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l'lł0LrT.4lłlflsn rsn$1KlCB XlUJów 14czCI~ Budownicazowie ra<lziPrry 

pozdrawiają polskich: drogowc6w 
WARSZAWA (l".i\iP). - Wyrazem 

I ooraz bardziej serdecznych, brater-

l skich uczuć, łączących polskich 
zwJązkowców rre związkowcami ra­
d'Zieckimi jest wzatjemna wymiana 
listów, 

. I 

PARTII . ROBOTNICZEJ 
M. :In. Zw. Zaw. Prac. Tuan.sportu 

Drogowego i Lotniczego w Polsce 
<Ytrzymał ostatnio w odpowiedzi na 
list obszerne pismo od Zw. Zaw. Ro­
botn.i:l(ów i Pracown:ików Budowy 
Dróg i Budownictwa Hydrotechnicz-

nego, który · zmesrz.a robotników, 
techników i inżynierów realizują­
cych potężne budowle epok.i stali­
nowskiej. Pismo obsrz.ernie omawia 
w.l.eJ!Qe sukcesy uzyskane przy bu­
dowie tych nauw~panialszych na 
świecie obiektów, ma.jąeych· ogrom­
ne rz.nacizente dla dalszege wzrostu 
potęgi i siły gospo.da1rczej ZSRR i 
dobrobyitu wszystkfoh jego obywa-
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Narodowy Plebiscyt Pokoju dobieRa końca Związkowcy koreańsc.Y w Polsce 

Do dnia 22 bm. oddało swe głosy ponad 17 i· pół miliona -obywateli 
, . 

W 6 dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju 22. V. br. LICZBA 
PODPISANYCH KART PLEBISCYTOWYCH, ZEBRANYCH PRZEZ 
KOMITET OBRO°S'COW POKO.TU OSl'ĄGNĘl:.A 1'7.688.997. Wedłu11 
doniesień z całeg-0 krai.in Plebiscyt doble&:a końca. 

pisów pod kartami Narodowego Ple- I terenu, została już niemal całkow.i-
biscytu Pokoju. cie zakońcizona. 

W czasie akcji wyróżniły się pnzc- Po'dobrue 1 na terenie calego woj . 
de wsizystkim dzielnicowe koruitcty warszawskiego· prace plebiscytowe 

Narodowego obrońców ooko1·u w obwodzie nr I - k · J · dobiegają onca. Niemą wszy;;tl<i0 
W WOJ. KRAKOWSKIM I dując o zakończeniu 

KR.AKOW (PAP), - w Woje- :Plebiscytu Pokoju. ' i nr 3 już powiaty zakmi.czyły akcję ple-
wód2kim Komitecie Obrońców Po-
koju panuje ożywiony ruoh. ~wo­
nią telefony, którymi se1ilti aktywi­
stów rz Powiatowych Komitetów O­
brońców pokoju przekazują rados­
ne meldunki! o zakońe7.eniu głoso­

wama na Mecz pokoju. 

W ELBLĄGU W WARSZAWIE biscytową. M. in. o zakończeniu 

ELBLĄG (PAP). - Miasto 1!:1- WARSZAWA (PAP). - Akcja ple- prac zameldowały powiaty: węgrow-
bląg jako jedno z pierwszych na biscytowa na terenie Warszawy we- ski. siedlecki, Zyrai·dów, Płock. Pru­

Wybrzeżu ~kończyło składanie pod- I dług meldunków napływających z srzków. 

Demilitaryzacja, demokratyzacja, ~cofanie wojsk obcych 
Aktyw.i.st.a WKOP Jan Jagła od­

biera meldun.łm akitywistów rz powia­
tów: bocheńskdego, ł.arnows.1ciego, 

ośw:ięclmsikieg~, Zyw.ieckiego jak ró• 
wn:ież z Zakopanego, gdzie ~yscy 
mieszkańcy uprawnieni do głosowa­
ma w tych po.'W'.iataeh złożyli kar­
ty plebiscyitowe. 

Propozycje radzieckie· /Jwl'iąrn u• Ił arszm1 i<' def P,l!acja l\.o„ellllskich Związków Zawodowych 
odwie1l:::ifo Klub Międzynarodowej Pra:.y i l\.siążki na Pfocu Unii Lubelski.ej. 

Na zdjęciu: Delegaci pr:eglqdaj11 pisma radzieckie. 

w sprawie traktatu pokojowego z ~aponią • 

Przeciwko nieustannym prowokacjom imperialistQ.yt 

(CAF fot, Kondracki) 

Nadchodail również tel niemy 
tneldunek z komitetów dllielnico­
'WYCh w K-rakoWii.e, Krowodrzy j 

Podgórzu. Odbiei"a•jąoy telefon akty­
w.ista Jan Jagła uwiadamia Il. roz­
~aśnion~ twaftll ~onków WKOP, 
h głoeowa.n.le w ły(lh dzle.lntca.ch 
zaelitlło Jul -.ko6uaoae. 

M-OSKWA (PAP). - W dniu 7 maja br. wiceminister spraw 
zagraaiemych ZSRR Bogomołow wręczył ambasadorowi Stanów Zje­
dnocronych w ZSRR A. Kirkowi „Uwagi rządu ZSRR w iwiązku z 
opr~wanym prZ6 USA projek,tem traktatu pokojowego z Japonią". 

' . .:{ 
Słanow~zy ·protest rządu Czechosłowacji 

nakże zarówno ta propozycja, jak i 
inne wznawiane niejednokrotnie wy­
siłki rządu i·adzieckiego, zmierzające 
do przyśpieszenia zawarcia traktatu 
pokojowego z Japonią. nie r!aly pozy. PRAGA, (PAP). - Dnia 21 maja I paJ'1stwową i pr.:zedostało się w 

NA DOLNYM SLĄ6KU 
WROO.ŁAW „AP). - Z mia~ i 

powi:;vtów Dolnego Śląska c<>ru 1i­
al'1D.iej pxzybywają do Wrocławia 

delegacje pow.ie.towych i miejskich 
komiitetów obrońców pokoju, mel-

Rząd ZSRR stwierdza, że otrzy-' 
mał w dniu 29. ma;rca b:r. od rządu 
Stanów Zjednoczonych projekt trak­
tatu pokojowego z Japonią i w związ­
lrn z tyan uważa za konieczne po­
czynić następujące uwagi: 

1) Uwagi rządu radzieckiego do­
tyczą pu.ed,e wsz-ystkim nieprawidło­
wego pl'zygotowania 1raktatu poko­
jł)Wego z Japonia. 
Rząd radziecki ogłosił w ma.rcu 

br., że przygotowanie ti·aktatu po­
kpjowego z Japonia nie moi.e być do· 
konane przez jakikolwiek jeden tyl­
ko rz11d i nie może być W)'nlkiem 

Bezpartyjni bojownicy o -okói 
Akcja plebiscytowa na terenif' Łodzi t · wojl'Wództwa dobiec-a koń­

ca. Podczas nie'Tjil.J>Omniall~<:h dni pr:t.ytotowań do Plebiscytu· 1 gło­
sowania oałeg<l naszego społec.zeń11twa za pokojem, a przeciwko pod­
ieaacizom wojenDYm· - byliśmy świadkami wspaniałej, stale rosnącej 
aktywności szerokich mas bezpartyjnych. Obsernrowallśmy, jak z dnia 
na dzień ruch obrońców pokoju zata.czał con.z szersze kręgi!, Plik w wir 
pracy organ\'L3.CYjnej i priJpagandowej wciągał ludzi. którzy dotych­
czas nie brali 7'ailnego udziału w pracy społ1>cznej, ludzi nie za.trucln.io­
nych zawodowo. Można §miało pOWtiedzieć. te w akcji pleblsoytow_e.J 
wzięli ud•ł lodzie riiinych ~nań, różnych przekonań, rob1>tnicy, 
chłopi, inteligenci, prLedsta:wiciele wszystkich warstw społecznych. Na­
rodowy Plebiscyt Pokoju stal się na'J)rawdt: akcją orólnon.a.rodową, ak-
cją masową. . 

konsnltacji tego rządu z innymi za­
interesowanymi rządami, lecz po· 
winno być dokonane wspólnie ·przez 
wszystkie te rzą.dy, ,jak to przewidu· 
ją odpowiednie porozumienia mię-
dzynarodowe. l\limą to rząd Stanów 
Zjednoczonych nie odstąpił od sepa­
ratystycznych przygot-owań traktatu 
pokojowego z Japonią, usiłując uzur-

tywnych wyników. · Ministerstwo Spraw Zagranicznych swych autach w głąb terytoril1m 
Rząd radziecki uważa za koniecz- Czechosłowacji przekazało amba- czechosłowackiego". 

ne specjalnie podkreślić niedopusz- sadzie USA w Pradze notę, która „Rząd czechosłowacki - stwier­
czalność odl"unięcia Chin od przygo· stwierdrza m. in.: „iż !I'ząd amerykań- dza w zakończeniu nota - z całą 
towania traktatu pokojowego z Ja- ski wykorzystuje swe stacje radio- powagą traktuje wrogą działalność 
ponią. we „dla prowadzenia wrogiej dzia- rządu USA, o której świadczą m. 

2) Uwagi rządu radzieckiego do- łalności przeciwko Republice Cze- in. wypadki przytoczone w niniej­
tyczą, po drugie - tego, że amery- chosło"".ac~iej, nadając kła~iwe. in- szej nocie. Rząd czechosłowacki sta- f 
kański projekt traktatu pokojoweg·o formacJe i ,prowadząc podzegaJącą nowczo protestuje przeciwko wszel-
z Japonią zawiera z punktu widze- propagandę . kim formom tej wrogieJ· działalnoś-
nia · merytorycmego szereg niesłus:i:- Następnie nota stwierdza, że „4 
nyclt zału~eń sprzecznych z istnieją- , maja 1951 roku 6 - 7 uzbrojonych ci i oczekuje zawiapomienia, jakie 
cymi już .(}Oroiumieniami mocarstw. Amerykanów przekroczyło na .dwóch kroki podjął rząd Stanów Zjedno-

(Ciąg dalszy na st,r. 2) autach czechosłowacką granicę czonych". 

pować wylącznie dla siebie to 
prawo, co stanowi narusi;enie po· 
w7.iętych przez ten rząd zobowiązali 
1v sprawie przygotowania traktatu 
pokojowego z Japo11ią wspólnie v, 
ZSRR. Chinami i Wielką Brytanią 
przy udziale innrrh pań~tw zaintere-
SO\\'al'lyC'h. · W walce z podpalaczami świata jesteśmy jednomyślni 

~f l~JI:;~;i(~t:;;~~;{~~l Plebiscyt PokoJu na terenie lodzi .~akończony 
ku Racizieckiego i Wielkiej Bn·ta11ii I • 
w celu rozpoczęcia przygoto;Yania Na teren.ie Łodz" Narodo"\"\ry Ple- i powiatowych, miejskich, gminnych ~I Chłopi nuzego województwa wzię-
traktatu pokojoweg-o 7. ,Japonilł, Jed· biscyt Pokoju został zwyrięsko za- gromadzkich komitefac.h obrońców li masowo ttdział w głOSowa.niu, ---------------1 kończony. Głosowanie odbyło się . w pokoju. W Zgierzu zakonnicy para- manifesta.cwme dokumentując swą 

Posied~enie 1.070 za.kładach i instytucja~h. w 224 fii św. Katarzyny sami izorganizo- niezłOIDIU\ wolę walki 0 pokój, 

I 
szk0Ja-0h i 672 blokach. Wszędzie waU blokowy komitet obro1'i.ców po- p~zebie~ .Naa:odowego Plebiscytu 
składanie kart plebiscytowych m ia- koju. W gminie Budzisizewice, :ppw. Pokoju na teirenie Łod?J i wojewódz­
ło cha1·akter wspaniałej mani(e5ta- rawsko - mazowiecki., k's. Wocial sejmówej komisji 

obrony narodowei 
· · · twa był wyrazem J

0

ednomyślnoścJ cji na cześć pokoju. W ci<1gu trwa- nie opuścił ani jednego zebrania 
nia Narodowego Plebiscytu pa- gminnego Komitetu Obrońców Po- i zwa.rt°'ci naszeg-0 społeczeństwa, 

WARStAW..\ (PAPJ. _ Dnia Zil nowal w całym mieście podniosły i koju oraz wyjeżdżał z agitacją poko- które przeciwstawia. się przygotowa­
bm. odbylo się- pod przewodnictwem urocizysty nastTój, robotnicy pełnili jową do inny.eh gmin. Do dnia , 23 oiom do n.owej wojny i zdecyd-0wa­
pos. Ozgi-Michalskiego (ZSL) po- Warty Pokoju. wykonywali zobo-

1 

maija 444 księży na terenie woje- ne jest bronić pokoju, zagrożonego 
siedzenie >ejmowej komi~ji obrony wiąiz:ania orodukcyjn. e. Na p•.rnkty wód.ztwa rzłożyło podpisy pod Ape- przea !imperializm anglo - amery. 
narodowej. Komisja rozpatrzyła dek- pleb1scytowe prcz:ybywano ze spie- Jem Swiatowej Rady Pokoju. kaó.Ęłkl 
ret Rządu RP z 19. 4: 1951 r. 0 służ- wem, wy;pow.iedzi jakie padały z 
bie wojskowej oficerów i' g·enerałów ust ludzi pracy składających swe 
~ił zbI"ojnych. głosy świadezyły o Ich nie11lomnej 
Następnie pos. Ozg-a-Michalski woli. ~lk.i .o pokój, o woli v:ieciw-

złoiył sprawozdanie 0 rządowym f st~ęma się ~kusom_ podżegaczy 
projekcie ustawy o medalu „Siły WOJennyc~. AkcJa plebiscytowa zje-

O czym świadczy fakt masowego udziału be2.partyjnyeb w pracach 
związanych z Plebiscytem Pokoju? oiego dowodem jest te"n niekła­
many entuzjazm, z jakim hulzie nie należą<:y do partii. nie pracujący 
do~·chczas sµołecmie. z pełnym poi;wdęceniem i ofiarnością pracowali 
nad p-0myślnym przeprowadzeniem Plebiscytu? Ogromny wzrost s:rece­
gów bezPat'ltyjnych aktywi.stuw pokoju świadczy o tym, kk bardzo t>«>­
pułarne jest hasło, które rzndła nasza. pa.ma - hasło walki o pokój, 
hasło jednoczenia się we froncie nan>dowym do walk.i o p•kój i :Plan 
6-letni. „Partia nasza musi da:wać masom ja.sną i stanowczą odpo­
wiedź: na.leż~ i można do wo.jny nie dopuścić" - mówi t\)w. Bierut. 
Zadania. pairtil w tej dziedzl1ue p.oleg.ą.ją na tym, aby „większość ludzi 
pragnących !l>OkO\fu zorgani.zować do akłYMJe-j i ofia.m~ wa.lki w jeg-0 
obronie". 

Przei1mnvad7ll!Jąc na 1ereni41 naszego km.jn Narodmvy Plebiscyt Po­
koju, naród :nasz wcielił w Ż"Yoie wytyC'l.ille Vl' Plenum KC. „W. Fę nie­
podległości PolsM, w imię poko)u mięny narodami" tysiące obywateli 
pospieszyło na wezwanie partii w szereg.i aktywistów obrońców pokoju. 

7,brojne w słuibie ojczyzny''. dnoczyła i scementowała mocno spo-
. Po przeprowadzeniu dyskusji ko- łeczeństwo nasizeg? rni~sta i woje-­

misja postanowiła wystąpić do Sej- wództwa. Setki ag1tatorow pokoju w 
nm o zatwierdzenie dekretu rządu mieście i na terenie województwa 
oraz o uchwalenie uądowego pro- przyczyniły się do znacznego pod­
jektu ustawy. niesienia świadomości naszego społe-

czeństwa, do ugruntowania w nim 
przekonania, że sprawa utrzymania. 
pokoju leży w rek:wh na.rodów · 

"" 
Czyn Jobotnic ZPB im. Kunickiego 

Pęczkairlri z oddziału B Zakła­
dów im. Kuniclciego realizując 
podjęte _na cześć Plebiscytu zobo­
wiazania. wyczyściły dodatkowo 
2.600 mtr. tkanin. 

dzistka pęczkarni z oddziału A, u­
rna oczyściła 40 szt. materiału; 
Tkaczki Leokadia Lamus, Maria 
Mroziewicz i Bronisława Wyd· 
much podniosły wykonanie bazy o 
1 proc. 

W ciągu tego kró-tkieg-0 czaeo nastąpiło ogromne umocnienie frontu 
narodowego, zespolenie się w pięknej i zaszczyt.nej pracy dla pokoju 
całego społeczeństwa, Narodowy Plebiscyt Pokoju był nowym z kolei 
sukcf'..sem polityki naszej partii, która rea.Jizude swe hasła w oparciu 
o jak naaszersze masy. . 

Nie ma. dziś dllielnicy w na.inym mieście, nie ma gromady na. tere­
nfo wojewóchtwa) gd'llie w akcji plebiscytowej nie wyrósłby poważny 
aktyw działa-Ozy pokoju. Ogromną c..zę§ć tych działaczy stanowią bezpa-r­
tyjni. ' Nii. d?Jielnicy StaromiW,SkiCli 'bellPa.rt.Y'.inl stanowią 75 proc. akty­
wistów, znaczna przewaga. bezpartyjnych występuje pra.wJe we wszyst­
kich dzielnicowych. gminnych i blokOWYCh komitetach obrońców po­
koju, Kito wyr6żnił się w ak(lji plebiscytowej na terenie dzielnicy Sta­
romiejskiej? Bezpartyjni: aktor W.iegław Mirewicz, pielęgniarka Janina 
I.dckiewfoz, kaU..-ulator Aleksy Ja.ros,. który sam zorganizował 25 komi­
tetów blokowych, Na '("biielllicy Górnej zagorzałymi agitatora.mi pokoju 
stali się ~artyj.ni: gospodyni domowa Alina Borczyk, urzędnik Ser­
giusz Skórko, Anna Babicka i wielu, wielu innych. Na dzielnicy $ród.­
mieście - Lewa. z całym po&·więceniem p~uje dr. Karol Ryder. W wo­
jewództwie przodujące ag.ii:aitorki p.okoju - to be2})artyjne gospodynie 
Jagiello i Cierpiatka, to cała masa młodzieży wie.iskiej, chłopów mało 
l średniorolnych. Liczba. M:b 1>rzecliodzi w tysiące. 

A jak pięknie odpowied.7liell na Apel Swiatowej Rady Pokoju bez­
partyjni robotnicy naszych zakładów vrzemyslowych! Prawie we 
WS7.ystkich fabryka.eh poddęto "Łobowiązania produkcyjne. Prządki, tka­
~. metalowcy zaciągaili Warty Pokoju, wstępowali w szeregi agitato­
rów uokoJu. Przy PQmocy i POd OPieką zakładowych organizacji partyj­
nych i;vwo rozwinęły swą działa·lnośc fabryczne komitety obrońców 
µokoju, mobilizując całe załogi do wytężonej walki o pokój, 

Stwierdzony w toku akcji plebiscytowej masowy udział bezpar­
tyjnych jest dobitnYJD potwierdzeniem słusznoŚQi linii politycznej na­
szej partii, która. prowadząc naród do wykonania kolejnych zadań poli­
tycznych 1 gospodarczych, nigdy nie zapomina o doniosłej roll bezpar­
tyjnych mas robotników, chl0p6w i inteligentów pra-cującycb. O roli 
b,ezpartyjnych obywateli na.ego Państwa Ludowego w wailce o umoc­
nienie nar.zeJ ojczyzny i zbudowanie podstaw sooJa.łizmn wielok·rotuie 
mówił prezydent R, P. towarzysz Bolesla.w Bierut. 

Udllii.'3.ł dz:iesiątków tysięcy bea4JariyJnycb działa.czy społecimych 
~ akcji plebiscytowej jest więc zwiąany 'le slusmą lfn:h\ P'8<1'tii. jest 
w;vnikiem jej prawidłowego wcielania w iyoie. Szeregi działaczy ruchu 
pokoju, które wyrosły w łokn kampanii plebiscytowej powinny bye 
otoczone na.Jdalej idącą l)J)ieką I J>Omocą wszystkich oplw partyjnych. 
AktYW'Jlość, inłojatywa licznych, ofia.rnycb bojowników o pokój, po­
'Wlinny być starAmlie piel~owa.ne w dalszej pracy ud budowa Potęai 
POliłycmej i &'_.,odarczeJ naAeJ O.icznny. 

' 
I 

Traktory elektry·czne 
na polach radzieckich 
MOSKWA (PAP). - Do Obwodu 

Zaporożskiego przybyła ":' tych 
dniach pierwsza partia. traktorów e­
lektrycznych oraz ruchomych pod­
stacji dla Ich obsługi. 

Str,aik generalny 
w Palermo 

.RZYM (PAP). - W dniu 22 bm. 
odbył się w Palermo strajk general­
ny na r=ak protestu przeciw bez­
prawnemu rozwiązan,iu komunisty­
cznego wjecu wyborczego. 95 proc. 
robotników ootrudnionych w więk­
szych zakładach przemysłowych oraiz 
w stoczni pnzerwało na jedną godzi­
nę pracę. Ruch tramwajowy i auto­
busowy został wstmymany na 15 
m inut. 

,,/ 

Z całego świata 
.cv· -~·~-~ 

Podczas akcji pleb-iscytowęj na 
terenie Łodtz:i wysunęły się na crw­
ł.o dzielnice: Sródmif'...iska., Widzew, 
Ruda, Górna - Pra.w'a., Górna - . Le­
'~· k'tóre pierwsze izakończyły gło­
sowanie. Dużą aktywność wykazały 
blokowe komitety obrońców pokoju, 
a szczególnie bloki: 55, 21, 130, 49, 25, 
131 i inne, które w pracy swej sto­
sowały różnorodne j bogate formy I 
agitacji - organizowały wiece po­
koju i pogad.ink:i ilustrowane fil­
mem. Blok 49 wyświetlił · w czasie 
zebrania film pt. „Pokój zdobędzie 
świat", blok 2..'5 - „Korea. oskarża". 
Blok 130 dokonał we własnym za­
kresie radiofonizacji 11ma<:hu, w któ­
rym miał swoją siedzibę ( wykorzy­
stał głośniki do nadawania audycji 
na temat Narodowego Plebiscytu. 

W chwHi obecnei w dizielnicowych 
komitetach obrońców pokoju pnze­
prowadzane są ostateczne oblic-zenia 
!Złożonych na terenie dzielnic. głosów. 

W miastach, gminach i wsiach 
WGjewódrztwa akcja plebiscytowa 
dobiega końca. Całkowicie zakończy­
ły głosowanie: Pabianice, Zduńska 

- PRAGA. Ponad 225.000 osób Wola. Tomaszów,· Brzeziny, Sieradz, 
zwiedziło w clą.gu pierwszych trzech Kutno, Ozorków, Łask, Łódź - po­
dni tegoroczne 1\liędzyna.rodowe Ta~- wiat, Piotrków. Do Woj, Komitetu 
gi Praskie. Na Targi przybYWz.ją z Obrońców Pokoju przyjeżdża.ją szta­
oałego kraju s11ecjalne pociągi z fety z miast powiatowych pmywo­
wycieczkami. żąc meldunki o wońcizen:iu ka:n-

Lucyna Kaźmierczak - bryga-

475 metrów tkanin ponad· plan 
Młodzieżowa. b1•ygada tkaczy im. zmianie wykonała swe zobowiąza­

Czutkicha z ZPB im. Róży Luk- nie produkując· ponad plan 475 
semb-u,rg, p:raeują.ca na drugiej met1•ów tkanin, wartości 1966 zł. 

Prządki z ZPB im. 1 Maja wykonały zobowiązania 
proc. podniosły wykonanie bazy 
Danuta Zięba i FrancisŻka Woź· 
niak. 

P.rządki z ZPB im. 1 Maja z ho· 
norem wypełniły podjęte w Czynie 
Plebiscytowym zobowiązania. 
I tak: Zofia. Milczayek wykonała 
118 proc. bazy 7,amiast przewidzia- l 'r.-.:.~ 
nyeh w zob'owiązaniu 108 proc. ~- ' , 
O 9 proc. przekroczyła zobowią- ~,:• ". 
;i;anie Weronika TOmka, a o 5 proc. . ' ' 
Leokadia Wojtczyk. Staąisława 
Kubiak obsługując 6 stron _Dbrącz­

niaków p<>dniosła swą bazę do 115 
proc., - a wrzecieniarka Janina 
Graczyk przekroczyła swe zobo­
wią~ahie, wykonują.c 138 proc. ba­
zy zamiast 136 proc. 

Nie pozostały w tyle również i 
przewijaczki tych zakładów. Jani­
na Bartos postanowiła podnieść 
wydajność ze 135 proc. na 137, a 
wykonała bazę w 140 p1•oc. O 1 

Ste/mzi{1 /\'owa1wwska pr:qdka :z ZPIJ 
im. f"eliks" Dzierżyńskiego swq silnq 
wol~ irnlki o pokój po7>1irło c:_\"11em. 
Pelni1Jc IViirtę Pokoj1i /)(lil11io1/{1 w1 • . 
konanie bazy, osiqgajqc 6 kg /Jrzę· 

d:y dzie11nie ponad plan. 

W komitecie blokowym Nr. 141 
- TEHERAN. Dnia 22 bm. w go- panii plebiscytowej, _ w komitecie blokowym Nr· 141 

dzinach popołudniowych odbył się W całym PloW:koWlie znane są dziś \V dniu składania kart plebiscyto-
ona: „Chociaż jestem stara, ale 
dobrze i·ozumiem, że podpisaną 
przeze mnito karta oświadczam, że 
nie chcę już n1gdy więcej wojny, 
że razem ze wszystkimi domagam 
się utrzymania pokoju". 

na placu w pobliżu medźllsn maso- nazwiska aktyw.i.stów pokoju: Ry- wych pierwsza oddała swą kartę 
1IVY wdec Pod ha8łem łlllOjonalizacji srarda Kra.wmyka, Da.nuty Alitiero- 82-letnia staruszka, ob. Józefa Ga­
PrLeDJY5lu nahowero 1 likwidacji wlm ł gospodyni domowej Danaiy sińska. Gorącymi -0klaskami przy­
Angfo - łrańskiero 1t Towarzystwa Ma.zera.ni. W akcji plebiscytowej źy- jęli wszyscy obecni mieszkańcy 
Naftowego, Na wiecu obecnych by• wy udział brali ksli:tia naszeG"o woje· słowa. ob. Gasińsb.-iej. Powiedziała 
fo <'kolo 30 tysięcy łlllÓb, wó~ 195 księzy pracowało w----------=--=·==-----------------
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Narody tąd1j4 
. Paktu Pokoju . 

ANGLIA 

LONDYN (PAP). - Brytyjski Ko­
mitet Obrony Pokoju podał do wia­
domojc(. ie organizacje pacyfistycz­
ne: „Narodowa rada walki o pokój'" 
1 „Towarzystwo krzewienia pokoju" 
wyrazlly pragnienie wzięcia udzia­
łu w organ:irrowanej iprz~ Narodo­
wy Komitet Obrońców Pokoju kon­
ferencji, mającej się odbyć w dniach 
I i 18 Herwca. 

' . 

w 
Propózycj'e radziecki-e 

sprawie· traktatu pokoiOWego z Japonią 

_ HOLANDIA . 

RAGA fłAP).'0 W Holandii trwa 
kampania zbierania podpisów pod 
Apelem S\\.rtatowej Rady Pokoju. 
J)o dnia 22 bm. pod apelem tym 
woiyło podpisy 96.880 osób. 

ARGrENT'l'NA 
NOWY JORK (PAP). - .Tak do­

noszą z Montevideo, mimo brutal­
nych represji, w Argentvnie wzma,.. 
1a sił} ruch zbierania podpisów 
pod Apelem Swiatowej Rady Polto­
ju. Do Argentyńskiego Komitetu O­
brony Pokoju nadeszło już pierw­
pydl 100 ty1lęcy podpisów 

FRANCJA 

(Dokoiiczenie ze strony l·ej) 
Amerykaflski projekt traktatu po· 

kojowego z Japonią ignoruje w ta­
kim czy innym stopniu zobowiązania 
moeal'stw, wypływające i: umów 
międzynarodowych. 

W pierwszym Tzę&zie odnosi się to 
do zagadnień terytorialnych. 

Tak np. Deklaracja I<airs1rn z l943 
roku stW:ierdza wyraź'llie, ie wyspa 
Taiwan l Wyspy Rybackie powinny 
być zwrócone Chinom. Nate>miast 
projekt amerykański mówi jedynie 
o tym, że Japonia zrzeka się wszyst­
kich praw do Taiwan:u i. Wysp Ry­
backich, nie wspolllinając Jll'!c o prze· 
kazaniu Taiwanu i "Wysp Rybackich 
Chinom. „ 

Projekt amerykański przewiduje 
następnie wyjęcie spod \yładzy su­
werennej Japonii wysp Riukiu, Bolin, 
Rosario, V-olcano, Pares, Vela i l\Iar­
cus oraz oddanie ich pod administra­
cję Stanów Zjednoczonych pod pre· 
tekstem ustanowienia i;arządn po­
wierniczego rzekomo z ramienia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Poniew4ż jednąk oderwanie wymie­
nionych wysp od Japonii nie jest 
przewtdziane ani w porozumieniach 

PAB.YZ (PAP) •. - Rada pokojowa wielkich moca1·stw, ani w uchwałach 
Departamentu Seme et Oise pada- ONZ, a mianowicie Rady Bezpieczeń­
ł~ pierwsze wynikł zeb:anych. pod- stwa - to oderwanie takie nie jest 
p1sow pod Apelem św1atoweJ Ra· 1 niczym uzasadnione 
dy Pokoju, Dotychczas odbyły się Pr . k' . . : . . , . 
w powyższym departamencie 404 ze- . o.ie t a met y'k.~nsk1 me 1t~ lko nie 
brania ludowe, na których wybra- zaw!era .~warancJ1 prze?tw;rn odbu­
no 8'10 delegatów na wielki zlot po- d?wie mil~ta~yz~u ~ai;ionskie~o, !eoz 
kojo'\lr-y w Paryżu w dniu 15 lipca. ni i; przew1d~Je ~·o~m~z w o~_ole zad­
- 22.985 osób złożyło już podpisy 1~.ch P~ran~cz~n . .ie~h cho?z1 o roz-
pod apelem. · miary Japon~k1c~ sił ~bro~ny~h. 

CZECBOSl:.OWACJA 

PRAGA (PA!'f. - W Czechosło­
wacji czynione są przygotowania do 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, któ­
ry rozpocznie się 26 maja. 

Rzą.d radziecki U\Vaza, ze Jest to 
jednoznaczne z ' udzieleniem Japonii 
zezwolenia na odbudowę militaryz· 
mu. 

Wreszcie amerykański projekt 
ignoruje konieczność zniesienia ogra­
niczeń, dotyczących swobodnego 

W odpowiedzi . na haniebną decy:1.ię O N Z 

rozwoju pokojcnvej gospotlark\ .Ja- cr.nły wymo.ę:ów obrony własnej -
ponii; analogicznie do tego, jak to przewi· 
Rząd radziecki m.a inne jeszcze u- duje traktat pokojowy z Włochami; 

wag-i do prqjl'ktu tral\tatu, które za- d) traktat nie będzie przewidywał 
miel'za przedstawić na koTJferencji żadnych ogranic~eń w dziedzinie roz-
uintere~owanych mocarstw. woju pokojowej gospodarki Japonii; 

Wobec pn11·~ ższego RZ.1~D R_.\- e) zniesione będą wszP.l\\ie ograni-
DZIECKI PROPONUJE: cienia w dziedzinie handlu Japonii I Zwolać w czerwcu lub lipcu z inn~'mi państwami. 

1951 roku sesję l'ady mini- Ili Traktat powinien przewidywać, 
stl'ów spraw zagranicznych w skla· że Japonia nie przystąpi do 
dzie pl'zedstawicieli Stanów Zjedno· żadnej koali.Cjj skierowane.i przeciw­
czon:vch, Chin, Wielkiej Brytanii i ko jednl'nlU z państw, których siły 
Z~viąz\u Radzieckiego dla pnystą· zbrojne brały udział w wojnie prze­
p1enia do przygotowania traktatu ciwko militarystycznej Japonii. 
pokojowego z Japonią, mając na u- IV Tr~~tat. musi. przewi?yw~ć. '!'Y­
wadze przyciągnięcie do prac·, rnzme, ze w c1ąg11 naJwyze.1 Jed-
przygotowawczych przedstawicieli nego roku po jego zawarciu wycofa-
wsz?stkich paiistw, których ~ily ne- bc>dą z teryt-0rium Japonii w~zyst-
zbrojne brały udział w W-Efjnie z Ja· kie wo.iska okupacyjne i że żadne 
ponią - z tym, że projekt traktatu obce mocarstwo nie będzie miało ·ani 
pokojowego będzie przedst.awiony trnj~ f., ani bnz woje-nnycl1 w Japonii. 
k?nferencji. pokojowej da rozpatrze- V Sygnatariusze traktatu poko· 
nia. • jowcgo z Japonif). powinni o· li O praco". ·ać . traktat pokojo\\"~- z I ';agnąć porozumienie w sprawie po· 

.Japonią na podstawie DeJ..111- pi:Ycia przystQoi.enia Japonii do Or­
ra~j~ Kairskiej, Deklarac•ji Poczdam· ~anizacji :-;j'arodów Zjednoczonych. 
s~teJ i Porozumienia Jałta11skieg-o, Kopie tego dokumentu zostały tnk­
kiel'tljąe się następującymi zasarlni· ie dor<'<'zone rządom Chińskiej Re­
czymi celami: publiki Ludowej, Wielkie.i lll'ytanii, 

a) Japonia pówinna się s~ć milu- franc.ii Inclii, Pakistanu. Burmy. 
jącym pokój, demokratycznym i nie- Australii. Kanady, N owe.i Zelandii, 
zależnym państwem; Holandii. Mongolskiej Republiki Lu-

b) demokratyczne prawa luclności dow1•j i Koreąńskie.i Republiki Lu­
Japonii powinny być zabezpieczone i Iowo-Demokratycznej. 

Z wiazkowcy koreańscy 
opl!ścil~ Polske 

nie można zezwolić na istnienie ja­
kichkolwiek organizacji politycz­
nych. wojskowych lub paramilitar­
nych. których celem jest pozba\'-"e· 
nie narodu japońs!dego jego demb-
kratycmych praw - analoę;icznie WARSZAWA (PAP). - Dnia 23 I 
do tego, jńk to prz-ewiduje traktat I bm. opuściła Warszawę delegacja 
;r, Włochami l zwiazkowców koreańskich z \vice-

c) j~ko gwarancję przeciwko od· 1 przewodniczącyl!l Zjednoczonych 
rodzeniu militaryzmu ,iapońs!deg-o Związków Zawodowych Korei lVIun 
traktat powinien zawierać og.ranieza· Du Daj na czele. 
nie rozmiarów j3:pońskich sił zbroj- ---
n*h z tym, by siły te nie przekra· Jubileusz zasłutonego 

pisarza niemieckiego 

Naród chiński zada druzeocącą Klę skę 
amerykańskim 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych 
Chin ogłąsiła oświadczenie przedsta· 
wiciela Ministerstwa Spraw Zagra· 

agresorom 

Kult'ura a·meryk,ańska 
krzewi kult zbrodni 

Panconi - 19 lat. Petit, syn 
inspektora 'policji - również 19 
lat. W chwili popefuienia zbrodni, 
w grudniu 1948 roku, obaj liczyli 
zaledwie po 17 lat. Przed paroma 
dniami trybunał francuski w Me­
lun, skazal mordercę Pancop.iego 
na 10 lat więzienia, jego wspólni­
ka Petit na 5 lat. 
„Młodzież francuska jest zgan­

grenowana", „W Melun odbywa 
się proces młodzieży francuskiej", 
„Panconi i Petit symbolizują upa­
dek młodzieży francuskiej" - ta­
kimi to komentarzami reakcyjna 
prasa francuska, szeroko rozpisu­
jąc się na temat szczegółów potwor­
nej zbrQdni, dokonanej ną,)8-le­
taim Alain Guyader, Woledze 
szkolnym mordcn:ów. oceniła pro· 
ces w Melun. 
Był grl\dzień 1!148 roku. Na 

Francji coraz silniej zaciskała się 
pętla amerykańskich lmperialis­
.tó-w. Na forum francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego socjalde­
!TIOkrata Moch, ówczesny minister 
spraw wewnękznych, oszczerczo 
oskarżył Francuską Partię Komu­
nistyczną O przygotowywanie zama­
chu stanu. Podsycana za amery­
kańskie dolary histeria wojenna 
przybierała na sile. 
• W małej miejscow~ci .Lagny 
kilku 17-letnich podrostków czy­
tało ziejące nienawiścią gazety, 
czytało amerykańskie hymny po­
chwalne na cześć bomby atomo­
we.i i masowego !Zabijania ludzi. 
Było .ich siedmiu z jednej klasy 

- założyli „ruch oporu przeciwko 
ZSRR". Ich szef, Guyader; odzna­
czający się fantazją wYhodowaną 
na amerykańskich filmach i po­
wieściach kryminalnych zarządzał 
„skarbem" bandy - mityczną su­
mą 500 qiiliol{>w franków, któl'e 
jakoby posiada\ u jednej ze swych 
kochanek w Paryżu. Imponował 
reszeie. Miał dużo pieniędzy, jesz­
cze więcej wrobraźni i jak z i·ęka­
wa sypał szczegółami o dokona­
nych przez siebie morderstwach. 

\ wił zgładzić ryw la. Za podszep- · 
tero swego kolegi, Petita, który 
jak przystało na syna inspektora 
policji, czas ewój spędzał na opra­
cowywaniu llmorderstwa doskona­
łego", Pancolll, uzbrojony w r~ 
wolwer dost;łrczony przez Petita, 
strzałem oddanym z tyłu nbił 
Guyadera. W czasie proce$U twier­
dził, iż kierOW;lła nim zazdrość, ni• 
omieszkał jednak zrabować zabite­
mu koledze kilkuset franków. Ni­
cole Illy, jak przystało na boba• • 
terkę amerykańskiego filmu gang­
sterskiego, dowiedziawszy st, od 
Panconiego o dokonanym mor­
derstwie, powiedziała z zachwy­
tem: „I ty to dla mnie zrobiłeś!" 
Początkowo policja francuska 

chciała zatuszować całą sprawę ze 
względu na ojca Petita - inspek-

• ·tora policji. Nie udało się. Wów­
czas postanowiono z procesu zro­
bić sensacyjne widowisko dla pu­
bliczności 

Celu tego reakcja francusklł nie 
osiągnęła. Wprawdzie reakcyjna 
prasa usiłowała z tej tragicmej 
historii zrobić sensację, z Panco­
niego bohatera mordującego swe­
go rywala, wprawdzie. sala trybu­
nału pełna była elegancKt.ch pań, 
pragbących ujrzeć 19 - letniego 
młodzieńca, który morduje rywa­
la, ale szeroka opinia publiczna 
inaczej przyjęła tragiczny proces 
z Melun, proces dwóch ołia.r pro­
pagandy 1wyrodnlałe,i „kultury", 
którą amerykańscy imperialiści 
importują do Europy. Panconi t 
Petit - to ofidry ustroju, podo­
bnie jak ich lcoleżanka Nicolle. 

Narody francuski i belgijski os­
karżają jednak przede wszyst­
kim tych, którzy propagują por­
no~czną literaturę i sprowa­
dza.amerykańskie filmy krymi-
nalne. Tych, którzy uchwaiają 
kred:vty wojenne, a zamykają 
szkoły. Tych, którzy gloryfikują 
wojnę i morderstwo. 

• nicznych Chińskiej Republiki Ludo· 
wej w sprawie nielegalnej uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ o wpro­
wadzeniu embargo na dostawy dla 
Chińskiej Republiki Ludowej i Ko­
tHń1kiej Re!!!!błikl Ludowo-Demo· 
kratyoznej, w którvm ozytTmy m. łu.: 

Pod naciskiem rządu Stanów Zie· 
dnoczonych Z~romadzenie Ogólne 
ONZ, mimo sprzeciwu ze strony 
:Zwiłltku Ra4ziecldego, Polski, Cze· 
ebo~łowaeji, Intlii i innych krajów, 
uchwaliło bezprawnie d'lił 18 maja 
1951 r, przedstawione, przl!z Stany 
Zjednoczone rezolucję o wprowadze· 
•iu embargo na dostawy dla Chiti­
akiej Republiki Ludowej i Koreań· 
1kiej Republiki Ludowo-Demokra· 

do:vo-!J~mokratyczn~j nii; m11że w I lliieć . na li; b'nielrną i beaprawną•re­
na1inme1szym słopnm wpłynąć na ~olucJt zadaniem drnzgncacej klę~ki 
zwycięską walkę, prowadzoną przez agresorom amery],i11\t1kini. 
narody Chin i Korei przeciwko agr4· 
sorom amerykańskim. Koreańska ar­
mia ludowa i ochotnicy chińscy od­
nieśli już wielkie zwycięstwa na po­
lu bitwy w Korei, wytworzyła się 
definitywnie taka sytuacja, w której 
agresorzy amerykańscy skazani są 

na klęskę, a w której narody Chin i 
Korei ·muszą odnieść zwycięstw1>. 

. 

BEJ;.LIN (PAP). - Znany pisarz 
Johannes Becher obchodził w tych 
dniach 60-tecie urodzin. Z tej oka­
zji „Kulturbund" urządził przyjęcie, 
na które przybyli Prezydent NRD 
- Wilhelm Pieck, wicepremier Ul­
bricht. ministrowie, przedstawicie­
le demokratycznych 'stronnictw i 
organizacji masowych oraz liczni 
repreianta)lci ~ycia kulturalnego. 

------ -· ·-----

W bandzie była 16-letnia dziew­
czyna, również uczennica, która 
kazała siebie nazywać Imieniem 
Scarlett, bohaterki amerykańskiej 
powieści. Nicolle Illy ·vel Scarlett, 
podziwiająca co tydzień na ek1a­
nie miejscowego kina wyczyny a­
merykańskich wampów - kocha­
nek gangsterów - bardziej inte­
resowała się chłopcami i pienię(iz­
mi niż nauką, Jej względami cie­
szył się elegancki, ~amo~y i jak­
że tajemniczy Guyader. Panconi, 
któremu natlłra odmówiła urody, 
a którego kompleks niższości po­
głębiała rozkładowa literatura róż­
nych Sartrów, Camusów postano-

Proces w Melun był · procesem 
ustroju, był procesem kliki zdraj­
ców narodu francuskiego. Nie był 
procesem młodzieży francuskiej. 
Młodzież francuska to nie Guy11-
der, Panconi czy Petit, to HenrJ 
Martin, marynarz odmawiający 
brania udziału w „brudnej woj­
nie", to plęlrna dzielna młodzież ' 
francuska, która stała na czele 
walki przeciwko hitlerowskiemu 
okupantowi, a dziś bierze czynny 
udział w walce o pokó,l i niepo­
dległość Francji. Młodzież fran­
cuska to nie Nicolle Illy, ale Ray­
monde J:)ien, która zatrzymała 
pociąg z amunicją jadącą na fron1 
vietnamski, kładąc się na szynach. 

' TR„ 

l1cz11ej. 

Żadn. sz.aleńcze poczynania I pr6-
by agresorów amervkań~kich ł)raz 
ich wspólników w kier11nku rozsze­
rzenia agreaywnej wojny przeciwko 
Korei nie mogę ur•tować llllresorów 
amerykańskich od definitywnej klę­
$ki. Wszelkie demonstracje i wszel­
kie kroki podejmowane przez agre· 
sorów amerykańskich w celu roz-

. . . szerzenia wojny mogą doprowadzić 
Jett raec:zl\ na1zup~ln1ej 1a~n,, .t• jedynie do wzmocnienia bojowego 

te. ~ezprawna rezoluc1a i. ake1a zmte· duchll narodów Chin Korei w ich 
niaiąca do wprowa~;ze~t~ embar.g~ I walce przeciwko agresorom amery­
na dos~a~ dla Ch?n.skieJ Rep~bhkt kańskim oraz przyspieszyć dełini­
Ludowe1 1 Koreańsk1e1 Repubh~1 Lu· tywną klęskę tych ostatnich. 

J\Jn margine.!!.;_ 

Faworyci Mac Cloy'a 
i Adenauera 

Wwstkie te kraje, które pójdą u 
przyR?adem Stanów Zjednoczonych, 
zakazując dostaw dla Chin i Korei, 
poniosą odpowiedzialność za wszel­
kie konsekwencje, wvpłYwające -z ich 
wrogich aktów w stosunku do Chin. 

Naród chiński stanowczo protestu· 
je przeciwko tej bezprawnej i ha· 
niebnej rezolucji ONZ. Jest on glę­
bokq przekonany, że zdqła odpowie-

~ 

I 

„. 
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Be:; podpisu 

Ila śiąsku rośnie . zapora wodna 
- wspaniałe dzieło budownictwa socialisłycznego 

I 

KATOWIPE (PAP). - W Goczał­
kowicach na Sląsku powstaje na 
Wiśle jedna z największych w kra­
ju zapór wodnych i olbrzymi zbior­
nik o pojemności kilkudziesięciu 
milion<nv metrów sześciennych wo­
dy. Ta jedna z największych na te­
renie śląską inwestycja Planu 6-le­
tniego ma na celu dostarczenia wo­
dy odpowiedniej jakościowo i w do­
st11tecznej ilości zarówno dla lud­
ności Ślflska jak i na potrzeby miej­
scowego pr~myslµ. 

Do końca Planu 6-letniego cały 
ten potężny obiekt oddany zostanie 
do użytku, przyczyniając si~ do ra­
dykalnej poprawy w iaopatrzeniu 
w wodę całego okręgu przemysło­
wego. 

58 posiedz~nie 
zastępców ministrów 
spraw zagranicznych 

' 1\fa szerokim froncie budowy ro- PARYŻ (PAP). - We wtorek od-
i · są już w pełnym toku. Z dnia b ł · 58 · d i 

1

1 .;d dzie1\ rośnie jedna z potężnych ~ 0 • s:i~ posie zen e. zastępców 
naszych budowli socjalizmu, bęqą- mirustrow spraw z.agramczńych. 

lca jeszcze j.ednym wyrazem. troski 1· Radziecka propozycja odnośnie 
nas:i:ego p~nstwa o warunki bytu przek~ania Ra<ittie Ministr-QW spra-
mas pracuJących. wy paktu atlantyckiego or.az ame-

Jak poclda niedawno ~o::głofoia radio· 
wa amerykamkich wlad:11 olcupacyjnych, 
w Tri~onii-25 proc. &ędsim.i, 70 l!roe. 
nauci;yeildi i 90 proc. urSfdnikóto, admi­
niatracyjnych IQ eo b. hitlerowcy i człon.· 
kowie NSDAP, ńten;adko budso sodu­
:Mni dl4 lmmameso reżimu. Spiher 
naswał ł8lł fa1n „pr11ykryM nied0Jlłlfr11e­
niem", jednak władze omefykamkie nie 
kiwnęły Jtawet pal.c~ by ao „niedopa­
im•11ie"(?) slikwidoul(IĆ. 

,r prost pr:z:ecitW\ie: M11c Cloy i jego 
,.podonieczni" :z: Bonn ezmi11 tmzyst· 
ko. co w ich mocy, by rz;ec:r;one „nie· 
dopatrzenie" pogtębiać i pos:z:er:::oć. Eks­
hit I erowcy wuelkiego kalibnt, nie wyb1-
czc1j1Jc notorycznych zbrodniarzy wojen-
11yd1, 34 beni<lminkamj 1vład:z: trizori­
$f..icli i oczkiem w głowie. Oto wymow­
ny przykład, jeden. z bardzo wielu: ka­
dl11liowy magi1tmt :z:acfiod11ip-berliiisld 
post11nowil wypl.aci~ 75 tysiqcpm b, u· 
n.fdników hitlerowskich i „zawodow­
cót<'" b. W ehrmachtH „dodatek $pecj11l'­
!!)'." w s11mi11 96 milionów nuirek, nie­
talrżąie od s!llle wyplac(mych za.1iłhów. 
A lrezrobotni w 'l'rizonii. k1órych liczba 
•ięaa 2,5 miliorj.a d1>slo1mie pr::ymie­
rajq głodem, 11ie m«i11c środl.-ów na o­
pędzenie najrie1np11tamiejszych pptrzeb 
i:rciowych, oni nadnei na poprawę swe. 

I I N a ród .f rancuśki wąlc~y 
Przeciw siłom ·wojny i faszyzmu 

rykańskich baa: wojennych, jako nie­
uzgodnionej - w dalszYm ciągu na• 
potykała na lgll'Zeclw delegatów za. 
chodnich. 

Delegat ZSRR Gromyko wygłosił 
dłuższe p.rzemów.ienie, w który~ 
m. .in. wykaw niekonsekwentne 1 
fu.łszywe stanowisko mocarstw za­
chodnich, broniących się uporczywie 
przed rozważaniem pmblemu -paktu 
atlantyckiego i amerykańskicll bas 
wojennych. 

fo losu. 1 
Nie mo:i.tta się d1iwić, !ie w tych wa· 

runkach b. d:eialac:ie hitlerowscy rewi­
sjoniści, qowiniści i wueLkie w ogó­
le mfty faszyatowskie coraz :suchwalej 
po1lriosz9 Jll>łłlf i nie krf pujq 1ię by­
najmniej w publicz11ym wyra:ianiu 
31vycli rny3li i poglądów. Sekretarz jed­
ne; z neohitlerowskich orgMi%41cji ba­
warskie/i - Brahm na postawiony mu 
ł:arzut, :ie je3t neofa&zystą odpowied:iał 
:z: calq bezczelnością: „riie czuję się 
Tt•of as~ysiq, jestem bowiem suirym i wy­
próbowanym hit~erowcem", 

l'ckina właśnie pod okupacitJ • dowa 
1Mjlepiej dziele. -

B. D. 

I 

W ostatnich dniach uwaga mae francuskich. 
zogniskowała się wokół dwóch kluczowych wy­
daq;eń, stanowiących ważny etap w walce 
przeciw odradzaniu hitleryzmu w Niemczech 
oraz wskrzeszaniu faszyzmu we Francji, doko­
nywanych przez amerykańskich . imperialistów 

, i ich francuskich i zachodnio-niemieckich pa­
chołków, 

Konferencja międzynarodowa w sprawie po· 
kojowego rozwiązania problemu niemieckiego 
odbyła się w Paryżu w dniach 12 - 15 maja. -z 13 krajów Europv przybyło na nią 266 d41\e­
gatów, reprezentujących różne sfery społeczne 
i poglądy polityczne, zarówno katolików jjlk 
i komunistów, księży jak i robotników. Przy 
wspólnym stole obrad ludzie ci, ożywieni troską 
o uratowanie świata przed nową katastrofą wo· 
jenną, obradowali nad opracowanietn m!ltod 
walki przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachod­
nich, dyskutowali nad konkretnymi formami 
przeciwdziałania budowle og,nisk~ agre~ji w 
środku Europy. 

W duchu całkowitej jednomyślności delegaci 
w imieniu milionowych bojowników pokoju przy-

. jęli rezolucję, wyrażającą potępienie dla ·wo­
jennej polityki amerykańskich okuJ>anlów, żąda­
jącą zerwania z polityką agresji, z•warcia trak­
tatu 'pokojowego z Niemcami zjednoczonymi i 
zdemiłitaryzow11nymi oraz wycofania . wojsk oku-

. pacyjnych z tego kraju. 
• 11Dąie11ie cip uwarcia traktatu pokojowego z 

Niemcllmi złlemihtarnqwanymi i zjednoczony· 
mi jest Lednym z elementów o(ólneł walki e za· 
warcie Pa~łu Pok9ju" - stwierdza rezoluci~. 
„Walka prowadzon• w każdym kraju o 1ilemiłi· 
taryzowanie Niemiei:: Zachodni.eh jHł rówa•· 
cześnie walką tych krajów o l!Wlł właaaa aie· 
podleli.łoi.., • 0J16lne rozbroi. ni•"· 

„ 

(Ko re5ponde ncja z Francji) 

Słowa te przemawia1ą do umysłów prostych 
lu<lzi cataj Europy. Pamięt11ją oni dobrze za· 
borców hitlerowskich, którzy prawie catą Eu­
ropę zakqli w niewole, zdają sobie też sprawę, 
że Qdrqdze11ie Wehr111achtu oraz podsycanie du­
cha pdwetu ,twarz~ niebezpieczeństwo r'' a na-
rodów, 1 

Konkretną formą walki z knowania impe-
' rialistów i ich słµJiusów jest referendum naro­
/ powe w sprawie remilitaryzacji Niemiec Za­

chodnich, przeprowadzane przez francuskich 
bojowników pokoju i akcja uświadamiająca spo­
teczeństwu niebezpieczeństwo zagrażające ze 
strony adenauerow~kiei ag en tury imperializmu. 
Równocześnie prowadzo11a jest akcja propa­
gandowa na rzecz organizowania wspólnej .walki 
z narodem niemieckim oraz innymi narodami 
Europy przeciw amerykańsko-hitlero~kiemu 
spiskowi wojny. • 

Przeforsowanie oszukańczej o~dynacji wybor­
czej oraz ogłoszenie przyspieszonego terminu 
wyborów to fakt, który unaocznił masom fran­
cuskim w całej jaskrawości dążenie reakcji do 
utorowania drogi dą władzy siłof\l faszyzmu. Z 
ną.jwyższym oburzeniem przviflły masy pracu· 
jące Francji te nowe akty J!wałtu, zmierzające 
dQ pozbawienia partii komunistycznej i ugrupo· 
wal\ postepowych przedi;tawicielstwa w parla­
mencie. W imię uratowa11ia kraju przed fa. 
szy.zmem, w imię obrony wolności masy ludowe 
pod prz~wodem Koipunislycznej Partii Francji 
pt:tystąpiły do kontrofensywy. \YI ka111panii 
wy)Jor1:zej komunifoi fra11.cuscy wyi"łniaji, apo· 
łpcz•ń.Jtwu 1ttanowisko reakcji od gaullistów dą 
JOclald-..krat6w. N• wiecu prz~'1,wyb1mzy111 

/ 

, 

zorganizowanym przez KPF, tow. Duclos pQ..wie· 
dział: „Burżuązja irancuslta dała wiele dowo­
dów, że nie potrafi rządzić Pł'ństwem i dlatego 
priygotowuje się z zimną kr*ią do wezwania 
faszystów na pomoc. Uknuto spisek wszystkich 
partii proamerykańskich, od tzw. socjalistów 
Guy Molleta do jawnych faszystów de Gaulle'a 
przeciwko partii komunistycznej. Wszystkie 
partie większości rządowej działają w interesach 
de Gaułle'a. Chcą one doprowadzić do wyboru 
faszystowskiego Zgromadzenia Naroi\Pwego, 
którę będzie służalczo popierało agresywne pia ... 
ny imperialistów amerykańskich". 

Zjednoczenie narodu do walki przeciw fa­
szyzmowi, do wałki o wolność i demokrację ma 
w obecnej kampanii wyborczej szczególnie wiel· 
kie znaczenie. „Oddanie głosu na jakąkolwiek 
listę partii rządzących lub na pattię de Gaulle'a 
- stwierdził tow. Duclos - oznacza głosowa· 
nie za faszyzmem. Oddanie głosu na kan<lyda· 
tów Republikań:;kiego i Antyfaszystowskiego 
Związku Oporu oznacza głosowanie za wolnoś­
cią i pokojem". 

Komunistyczna Partia Francji jest główną si· 
łą organizującą szeroki front narodowy w walce 
o uratow„nie niepodległości Francji przed im­
perialistycznymi zaborcami, sprzymierzonymi z 
francuską reakcją. 

Pod jej prograr iem wyborczym, jedynym pro­
~rametn, któtY zmierza do nawrócenia Francji 
?. kataS>trofałnej, anty::iarodowej drogi woren i 
ucisku na drogę pokoju i współpracy z wszyst­
kimi pokój mitującymi narodami, podpiszą się 
wuyscy uczciwi ludzie Francji, wszyscy patrio­
ci, kłórJlll dro&a jest wofaość ojczyzay i przy· 
11łoiić auoda. • • 

GF.OPGES SO!UA 

) 

' ' I 

Me Cloy monł!Jje 
w Niemczech Zachodnich 

armię kad;ową 
RERLIN (PAP). - Z Frankfurtu 

nad Menem donoSrlą, że amerykań­
ski wysoki komisarz IMc Clóy o­
świadcrzył na konferencji pr.asowej, 
że sprawozdanie o wynikach roz­
mów p:nzedstawicleli mocarstw za­
chodnich z ekspertami wojskowymi 
„rządu" Adenauera przekamne · zo­
stanie „w dość bliskiej przysdości" 
minisporn spraw riagra:r)lcznych 
USA, Wielkiej BrY'tan<ii i Francji. 
Według informacji rrasy, rzeczo­

znawcy wojskowi zachodnich me-­
carstw imperłaolistycznych po odby­
ciu narad ri ekSperta.mt adenauerow­
sltimi, którzy rekrutują się - jak 
wiadomo - spośród byłych genera­
łów hitlerowtkich, porozumieli się, 
że „na ;razie" wystawiona ma by~ 
.zachodnie - niemiecka arniia ka~ 
wa w l:ile 260 tymęd:v ludzi.. 

ł 

~· 
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R-e Wo l :u~c J'. j n a c zuj n 0, ś. ~ 
nieodłqcznq ceChq bolszewika 

' •woluc;rjnJ «..U\llll<>Ść była . iz.aw~e I Jakimi metodMnl wychowuje par- odiolne# j•t krytyka I aamokryty- gielscy imperiaHści imają się wszel­
aa~l.tzYm oręum w wlelkim td.a swych członków i wezy.stkdch lu- ka. .,,„.le llO.Oina ulepna~ ua8':rch kich środków, aby odabić obóz ao­
.-ec.l• różnorodnych nazriędzi I diti ' radziecldeh w duchu rewolucyj- organizacji 1oapodaroaycb, zwlązko- cjalizmu, aby rozpętać nową wojnę 
wlkt p&rfii bolszewickńeJ· prrzeciw- nej czufnościf '· wych ł partyjnych - mówił towa- \przeciwko Związkowi Radzieckiemu 

" i kra.1om demokracji ludowe.i. Dla 
p Wl'l>gpm aocjal.iG'nu. Partia Leni- Do nactwatni_ej•zych środków roz- r:zys' Stalin w przemówieniu "~. realizacji swych n.iecnych zamy-
" - Jtalina 1to6owała ten wypró- woju wysokiej czujności rewolucyj- oJJcbylenlu prawłcowym w WKP(b) słów wrogowie ludzkości wy korzy­
liloWtJ1Y oręł na całej prv.estrzenl nej nalety zaliczyć przygotowanie - ni• mo~11 po11uwa6 naprzód •pr~- . stują w najszerszej mierze sw3 a­
IWYoh dziejów. · fdeolOł'fczne t polityczne ka-Or boi- wy budownictwa 1od1,Jlzmu I okieł· genturę wewnątrz każdego kraju: 

Po 1.wyof.ę1twiie Wielkiej Paździer- aiewickłcb, 12eroką dzla.ł11-lność po- manta 1zkodnlctwa burina.zyjnego, zdrajców klasy robotniczej - pra­
allłkow~ R@wo1ucji Socjaligtycznej, lltyctno • wycbowawc71ł wśród mu, nie rozwjjając ze wszech miar kry- wicowych socjalistów. pl"leróżne gru­
tieclY po rari pierWS'1.Y w dziejach bolszewicką kryłykę t sa.mokryłykę. łyki I 'amokr ytykl, nie poddJl.j~c PY_ nacjonalist:"czne, szowini~tyczne 
lud&kośol stworzono państwo robot- „„.Gdybyśmy zdołali - oświadczył pracy naązycb orsanlzacjl poił kon- 1 mne reakcyJne ugru~owarna'. bę-
ll:lk6w i cbłop6w1 kiedy świat po- towarzysz Stalin w t>eferacie spra- volę mb". 4) . ~~~z~i~~g:;ostu banda mi zbrodniatzv 

.._.lił się na dw.a. wrogie obozł'., re- wcnd'."wczym na XVlll Zjeździe Towarzysz ,Stalin uczy· part!~ boi- W;-darzenia oBtatnich lat świad-
wolucyjna Ol'l:ujność stala slę nie- WKP(b) - wychować_ pod wzglę- szew!cką I klasę robotniczą, że czą, ·że amerykańsko _ angiel scy im­
ldzo-,mym warunkiem obrony dem ideologicznym nasrie kadry ze wszelkie sukcesy mają obok blasków perialiści utworzyli w krajach de­
li•nrRelO k,raju socjalizmu przed wszystkich diledzl:n prary t potrałlli również i cienie, że 1<l)kcesy pob•.1- mokracji ludowej szeroką sieć szpie­
li.cznymi wrogami wewnętrznymi i tak je zahartować Pąc:l wiględem dzają ludzi mato orientujących się gowską, przy pomocy której stara-
11ewnęblY.nnru. polltyc7-JJYm

1 
by naofły idę ol)e 11wo- w polityce do niefrasobliwości, zaro- .ią si_ę oni prze1:ikn4ć _do part ii ~o-

bodnie orJenj()wać w sytu~ji we- ;mmiałości, zbytniej pewności sle - muniR_tycz~1yeh 1 _do n a.iw:i;-zszych . in -
8am :pl'll"ebieg rozwoju socjalistycz- bje, a w rezultacie _ do n!edoce- st;:inc'.11 k•et'?wn1rtwa pa_nstwo\~ego, 

aego pd1twa dyktował konieczr.o:\ć wni:trinej I mlędzyna-roj;lowej, łdY· niania sjł przeciwnika I ulrnty czuj- aby w:s>w!·z;c wp~y"." ną 1ch politykę 
"rnoionej rewol1,Jcyjn.,ej ~ujn:>ści. byśmy zdołali uczynić z nich całko· ności. Jest rzeczą zllpelnle ;wozu- i. podwazyc_ socJall11tyczn~ budow-

„ Wlrołt potęgi Państwa Radnec- wicie cloJr~lycb marksistów - leni- mia.tą, że dopuścić do nliifrasPbli - mctw?. Sw1adczy o tym Jasno _cały 
tiefO _;o4wiadczyt towarzysz Stalin powc4w. umiejących · rozwiązywać· wości. do utra.t.:v czujności _ ma- przebieg wydarzeń w Jugosławh. 
w WJtłoezonym 7 stycznia 1933 ro- bell PC1ważnypłt bl~dów sprawy, di>- ~1:y ro;,broić się wobec wroga, J<ry - Partie komunistyczne i robotnicze, 
ku referacie 0 wynikach pjerwszej tycz:tce klerownlctwą kra.ju - to tyka i samokrytylrn - to potę:i:nv wszyscy ludzie pracy, wszyscy, któ­
pięciolatki _ będzif wzmacniał opór mlellbyślJlY wszystkie dane po te· orqi pr1.eciwJrn zaroz4frihiłoścl I nie- t:vm drogi jest pol,ój, którym drogu 

mu. llbf uwaiać, i~ dziewi1.1ć dzle- ft·usobl!~ofoi, . jest prawdzi.wa wolności I po~tęp, 
ostatnich re~tek k as umierających. llil\łYCIJ wszr•t~lch naszych za· Wzmoze?-ie rewolucyjl_lej czujno- winn( przec1wstaw~ć , zbrodnic~ym 
Właśnie dlatego, że umierają I do- „, ~cl staje uę l'lpraw14 1zc~e1ólnej wą- zamysłom lmper!ah~tow jak naJda-
konuj~ żyw.oti., będą Qne przecho- IJa.dnień zostllło . rozwlą.zanycb >. gi dla W~7"ystk!ch partii komunisty, lej posuniętą cz11foośli rewolucyjną, 
drJlły od jednych form ·wypadów do Marksistowsko-leninowski hart cznych i robotniczych, zwłaszcza w aby w porę demllskować l ud;irun-
111.nych, ostrLejszych form wypa<lów, kadr bolszewickich chroni pracowni- chwili, kiedy amerykańsko - an- nlitó plany mlęilzynarodowcj reakcJl, 
epelu~c do zacof;mycb~ warstw ków partyjnych, państwowych 1 go- · noszącej się z myślą wciągnięcia 

d d 4) Zagadnienia leninizmu. Wyd. lud7ikoici w otchłań nowej wojny. 
luqnoś~ t mobilizując je przeciw spo arczych przed wyro zeniem slę 

b
. k .• Książka". War1>zawa 1949 r . Sk 

Wład!l.y R d~eckiej, Nie ma takie• W mro ratów, tracących poczucie .203_ J, SOBKO 

-··· 
Państwowa Pożyczka Gospodarcze w ZSRR 

• I • 

W r;akladach i i111tytuojnch M 01lc1oy1 t~1k jak w c1ily111 kraju rnil-ziecldm, pomy5l-

11.ie przebit>ga akcja podpisynvmi.a Pllrhtwowej Pożrc=ki Gos110darczej no r, 1951. 
Na zdjęciu: Podpisy1van.ie pożyo:i;ki w juliryce samochodów im. Stalina. 

to plugutwa i oszczerstwa, którego per11Pekty wy I za511dniczego kierun­
by eł ,,byli" ludzie n.le rzu.ci.4 na ku dziatalnoki partii I pai\i;twa, 
Władlf4! Rad:ziiecką i u pomocą któ- Pr acownic.y, odnoezący się ' nie dość 
reco nie próbowaliby skupić el„ ~Ównżnie do sprawy swego przygo­
m.entów zacofanych" 1). towania teoretycznego, pracują po 
Należy pamiętać, że opór obalo- omacku, nie rozumiejąc polltvczne­

PrZed Ili światowym Zlotem Młodzieży w Berlilfie 
nych 1 um1erających klas w yzyski- go sensu rozgrywających się wy- \'!,I d.ni«cl. od 5 du 19 sierpnia ud- wst:iją l, 0111il c ly pr1..vi1otowaw cz1i, 
waczy przebiega nie w odosobnieniu darzeń, pozbawien~ są szerokiej re- lu;dzie się w Berlinie llI Światowy l<lórych n11 terenie Lod zi iesJ obec· 
ed 4pitaliietyc!l.nego otoczenia, lecz wolucyjnej perspektywy. Prowadzi Ziut Młod~eży, Będzie to potętno nie 350. 
w ścisłej a n1m wl""'i, ze ml„dzyna- to do · stępienia Ich orientacji poll- manifestacja młodych bojowników o Łódzlfa młodzież przygotowuje o· 

-.- ~ pokój, manHestacja pr7,edslawicicli hecnie zebrania wyborcze na dziel· 
rodowa kontrirewoluoja rzawsze goto- tycznej , do osłabienia ł utraty rewo- młodzieży całe!lo świata, która nicowe zloty młodych bolowłllków o 
,.. JeM: poprzeć wro11ie riły klasowe lucyjnej czujności. przeciwstawia ~ię wojennym knowa· pokój. Zebrania, które dotychcza,s 
wewnątł'E k>raju socjaU:imu, popi.YLeĆ Toteż partia bolszewików trosz~ uiom J gotowa jest nie dopuścić d.:i odbyły się w zakładach i szkołach -
je mor•ltrle, mater1alnie 1 w drodz.e ciy 'Ilię o stały wzrost poziomu ideo~ wybuchu nowej wo/ny, Spotkają si ę świadczą o t\•m, jnk bardzo nasza 
bloka.dy fklHJ80Wej, a jeżelJi s1ę na~ logicznego i hartu pol\tyczńego ko- na zlocie młodzi ludzie ze wszys tkich młodzież o:!vwiona je~I duchem walki 

munistów. krajów. Przybędą, iak do Budapesztu o pokój i Plan 6-lelni. · Zebrania te 
dal'2Y okeaje, to równl~ł 1 d.!"Qg4 da- ' Bolszewicka czujność jest nie do r,rzed dwoma laty, pr7. ctl~ tawiciclc pn:eracł z11ją ~i ę w piękne manifesta­
terwencji sbrojnej. · ' pomyśJen!a bez kislego przestrzega- walczącej młodzi eży kra jów kolonhl· cie na rzecz pokoju. Młod zi robot-

Hi9torla partili bol!ll.ewiclclej i ~6- nla podRtawowej zasady partii f nych, młodzieży h~j6w kapilali•tvc7· nicy i uczniowie podejmują na cześć 
•twa raQrl:iecldego pi'Zytaaza j.Ckn- wladzy radzieckiej - zuady ścta- nych, któr)'ch rządy rozpęlnć chc:i Złoto zobowiązania .prod>tkc-yjne. Wi · 
we praykiłedy kła}Tlstwa, dW'll1h:o- tej więzl :i maHm\, bn sr.erokiej nowi\ wojnę. PrZ\• jadą licrne de leJlit· d11ć, jak bard10 wvrosł a nai<za mło · 
Wośol i jawnej r:drady p«rtU i naro- kontroli oddolnej ze strony maa pra, cie mlod7ieżv wolnych narodów wiei- dzie.:t, iak wzrosło jej uświadomienie 
Cu, do jelldda udekali 91' trocldści. cuj~cych, bez uwzględnienia 1łosu ldt>i!o kraju socj alizmu i ltralów dt - polilvcr:ne. Nic dziwnego, że w Wi· 
ilinowl•wowgy, bucbarlnowcy ·~ w. I doświadczenia mH. _ • mokracji ludo_wej, Fa-Mie, Jłdy tokarz Henryk Golarz. 
Wl'OłOWh lfit9owJ - afencl obcych Lenin uceył, ie pt·awdziwymf kle- Coraz moan!ei. zaciskaj~ ~ił więzy na zebraniu wyborczym podjąl zobo-

•dn, w:ykonawcy woli swych rownikaml bolszewickimi tnOlł! b.yć ta.czą. ce .mlodz .. 1ez, całel!o sw.1ata. ~at- wiązanie podwyższenia swej produk· 
anicmycb mocodaw~w. jedynie kierownicy, którzy: poiraflą dy kole1_ay zlot IH t pod~m~1ow~n1em c ji o 'i procent, jednomv~lnie wstał 

te9G te w liście- do orga.niucji nie t ylko uczyć robotników, i chlo- coraz w1rhz~:ci.t oaszych os11.~nię~ w wybra.rty delegatem oa zlot dzielni· 
partyjnydl, w,yatoso'wenym w zwi~z~ pów, lecz również uczyć się od nich. "'.·l~e ~ pokoi_ I P?Slęp. C7;aru1, źołcf; cowy. 
ku .;, ... _ ... _,_, d i Nale~ talr po-'-wJ6 spraw• b1ah wierzą, ze nie ma między aanu Kampania przyjlot~vawcza_ do _Zlu· 

~ -...y....,m zamor owanem .„Y ·- ... „ d h 'd · ... · I b d · „ brr. - ód ł 
Sergiuwa lGraW9. (1 grudnia 1934 1'.) llCl!Y towarzysz Stalin,_ aby rei• "~ nvc pr.z_egro , 11.e mo~~a 1 rze a lu ma za za 3nie polll ę " wsr m CJ-

Komite-t Ctm.tr•lnv 'Partii n1sał: wijano, nie zd zacłuazano czujno•~ nie do~usc1~ tło wolłlY między aar~· dzieży uczucia Internacjonalizmu, 
N I · .,,.J „ '" . klasy robotniczej aby selkl łyslęcy daml, :ie mdlo~?we rzesz~. mlodzlny jeszcze szerzej i skuteczniej 11iż clo-

"1 a ezy paan"'.a", - że 1m !>u- . '- wsr.vstklch kr40w stsnow1• siłę któ· tychczas, wląc-zyć milionowe rzesze 
d;i,iej bezMdziejna jest sytuacja wro- t mlUeny robotników wcłatcały się ra mote pnec:Tw$ławić si~ wojnie. młodych Judzi w dzieło realizacji 
gów, tym chętniej będ11 B'lę oni do w.działa we wapólneJ •prawie •o- Zlot je~t wielkim wvdaraniem w uchwał VI Plenum KC PZPR i 
chwytali ;Itirsńoowego środka", Jako •cJalistycz?ero bułownlctwa, aby, życi.µ u .szej młodzieży . .Już od sze- Vlll Plenum ZG ZMP 
jedynego lrodka dla luda;i skazanych ~etki t~sięcy I miliony robotników re!(u dni oqfanizacje ZMP-owslcie Szeroką .pilacę zapoznającą mło· 
na zagładę w dch walce z Władzą 1 .chłopow, nie zaś jedynie. 1arstka przygotowują się do udziału w Zlo- dzież z celem i znaczeniem Zlotu pro­
Radiziecką. Należy o tym parp.iętać i k!erowników, '1edzlły owaznte prze- cie, A program Zlotu jest niezwykle wadzą na terenie naszego .miasta 
być C'1.ujnymi" I), ' bieg socjalfstycmego _budownictwa bo~aly, przewiduje on pokazanie o- młodzi agitatorzy pokofu, którzy w 

d?str~egały n.fedocłą~męcia I wyno- si ągnięć młodzieży w dziedzinie kul- liczbie 6 tysięcy biorą czynny udział 
siły Je na światło dzi~nne. turalnej, zawodowej i sportowej. O- w Narodowy m Plebiscycie. Prócz te· 

1) J. stalin, · „Zagadnienia leninirz­
mu". Wyd. „Ksią,żka" 1949 r. str. 368. 

2) Historia WKP(b) Krótki Kurs 
„Ksiązka" W-wa, 1948 r. Str. 371. 

Skutecznym irodk1em kontroIJ czywiście młodzież polska chce wy- go, przeszkoleni przez zarządy dziel-
st-ąpić na Fest"łwalu jak naj!lodniej. nicowe prelegenci, wygłaszają na ze-

3) „Zagadnienia leninizmu" - We wszystkich zakładach pr~y w btaniach pogadanki na temat zada1i 

1Jak 
„Książka", W-wa, 1949 T. Str. · 548. szkołach i wyższych uczelni,ach po- 1 młodzieżv w walce o pokój. na temat 

przeprówadZiliśmy akcję plebiscytową f 
· · na dzielnicy Górna-Lewa · · . ·_ 

K~mpanię przygotowawczą do Narodowego niela Górn. - - robotnica Zakładów im. Próch­
Pł~b1s~ytu ~okoju . rozp?częliśmy ;i.a terenie nika. 
d~eln1cy Gorna-Lewa JUZ w połowie kwietnia. p 
Niestety. Brak dokładnie rozpracowanego planu raca org~nizacyjna Jlie była łatwa i dlatego 
P • · . · d wymagał.a me. tył.ko doświadczenia, ale i przede .racz, n1epr~iiv1ązvwame zasa niezeJ!o zaacze· tk lk 
ma Je I kt · d · ł I · k wszys im wie 1ego z:apału, Wiele komitetów 
1 

• o o e . ywn~1 z1a a no§c1 ornite tu, zwa- bl k h t b b ł 
a.nie wszystkiego na barki ówczesnego przewod- 0 ~WV? :ze ~. Y o zre~rganizować, bo po­
Jl!crącefo,. ob. Franciszka Pnsia, nie tylko, że dobm_e, 1ak ~ komitet dzielnicowy w pierwszym 
Die przyruosło żadnych pozytywnych wyników okresie, tak I one przejawia)y bardzo słabą dzia· 
w t~rea1e, ale co gorsza, przyczyniło się do cal· łalność. Wiele komitetów blokowych nal eżało 
ko.wite. go prawie zdezorganizowa nia pracy w ko-. tworzyć .od p~J.staw, przydzielając im do po· 
mitecte, mocy na1bardz1e1 oddanych sprawie agitatorów. 
Sy~u~cja wymagała natychmiastowego prze- ~okonać zaś. tego wszystkiego trzeba było ·W 

stawienia stylu pracy, natychmiastowej zmia- c11~,~u zaledwtt dwóch dni. I jeżeli praca ta 
n~ przede wszystkim składu osobowedo ko· uw1eńc:z:ona została pełnym sukcesem. zawdzię· 

t t W k "' czać to należy w pierwszym rzedzie wielkiej 
m1 e u. szyst o to jednak nastąpiło dość póź- popuJarności, jaką wśród mas cieszvt s ię Naro 

Nn~, bo zaledwie n.a trzy dni l?rzed rozpoczęciem dowy' Plebiscyt Poko·u 
arodowego Plebiscytu Poko1u. . . . 1 • 
P!agu~c wyrównać jak najszybciej braki i nie.... \Vyró~ia)ących '!ę .w tej pracy ludzi byto 

doo11\gn1ę~ia w dotychczasowej pracy, dzielnico• bard~o wiele. Wy.n;i1emć trzeba ~utai zwłaszcz~ 
wy konutet obrońców pokoju zorganizował ob, ~6ze~ę Szc2ęsmak - robotnicę zatrudnionq 
przede wszystkim trzy sekcje: organitacyjn4, w Łodz}(]ch Zak~adach. Przern-i;słt~ Odzieżowego, 
p~op•ga~uło~4 l 1prawozdawcz4, rozkładając która nie tylko, ze w c14(11 Jcrotk1e~o czast~ ' zor· 
rownomiernie prac11 aa kazdego z 16 członków ganizowała ~Jpkowy komitet poko1u, aJe .1 od­
diielnlcowego komitetu, którego zasadni.-:v ?ała swe . mieszkanie na punkt plebiscvtowy, 
f rzo• 1tanowi1i bezpartyjni robotnicy z zakła~ 1ak równ1e:t Leona Szychtę - przewodniczą­
dów produkcyjny ch. W skład nowel!o, zreorfa- cel{o h!okowego komitetu pokoju przy ul. Abra· 
nlzowanego komitetu wchodziło równid kilku mQ.wslpego 3. 
a~.tywny~h ZMP-owców, w

1
hód których wymie· Dąt;ąc d? i~k najściślejszego powiązania pracv 

me nalezy przede wszys tkim JerzeJto Głoskow· orgał\1zacy1ne1 z masow" pracą uświadamiająco­
ski~g~ - pruwodniczą.ci;Jto n~c\i propagand~- polit~czną, .dzielnicowy komitet opierając się na 
~e/, tak również, Stefamę ~a.rtos 1 Lucynę Olei· 42-osobowe1 kadrze prelegentów, zon,1anizowal 
n1ozak - robotnicę z ZPW 1~, A, St~uiia. trzy w_y~dy d!a 729 .-gitatorów, nie lic?.ąc od· 

Sekcja propa!!andowa wyw1az11ła 1u1 bardzo pra szkolf:nia, jakle dla agitatorów pokoju 
dobrze ze swych zadań, W ciągu zaledwie odb ło aię na tere1tie szkół i zakładów pracv. 
dwóch dni zot!!aniwwała ona 40 zebrań aa po- Dążąc r6wni2:t do jak najściślejszego powią7 oni A 
szczel!ólnyclt bl?kach,_ w których . wzięło udział się z komi.tetami i pragnąc bezpośrednio i sy· 
ponad 3.500. ~neszkanców, ~ekcia ta poprzez st~matyc~me kontrolować pracę w terenie Jfo . 
swych łączmlrnw w ~zkołach ! n~ terenie:; fabryk mt~et dzielnicowy utworzył grnpę łączników 
przyg~t~wala zorg~mzowaną 1 n1~zo;gamzowaną kto~zy od ra~a a:t. do. póinych godzin przeby· 
młoduez do gremialnego wystąpienia na „cap· wah na terenie dzieJmcy, roznosząc do bloków 
strzyku pokoju". instruJ,cje. 
Równ?cześni~, z pr~cą propaga~d?'~ll. i w pa- Nie polegająa jednak tylko na tej właśnie for · 

r:z:e .z •1~ rozw11~ła się. coraz pręz:nieJ praca or_- mi!! , powiązania się z komitetami blokowymi, 
aa.nizacy1~a. ktorą k1_erowało <;złerech lud21 · kom1t.~t dzielnicowy organizował „odprrwy ro­
pri.wodmczĄey. kom!~etu, 1JJezmordo-y,an~ b:>cre,, kl6re każdego dllia odbywały •i• clw1t­
aktywilt.a walki o pokoi-. ~~czep~ . Kam.ill~k!, krotn1~1 rano I wieezo~ęm, I w których to kon• 
pracownik ZPB im, I Dywiz11 Kośc1u.szkowsk1e1, ferełlCJac~ ucustniczył ' oprócz „złonków komi­
bezpartyjny, tramwajarz - Stefa• St.pałali: l Da- tetu .dzielnicowego szeroki aktyw pokoju, pra• 

„ 

I 

cujący na terenie całego rejonu, Na o'dprawach 
rannych ustalano plan pracy, na odprawach 
wij,czornych kontrolo)'ano bardzo szczegółowo 
wykonanie lego plami.' Odprawy te dawały i ko­
mitetowi i aktywistom olbrzymie korzyści. 
Wskazywały one przede wszystkim nJ błę4y, 
które gdzieniegdzie jeszcze istnieją, i które na­
leży usunąć, Pozwalały one z drugiej stronv na 
czerpanie z doświadczeń tych komitetów, które 
wykazywały oajbard,ziej :tywą aktywnoś~ i gdzie 
praca została. dobrze zorganizowana. 

Nic l eż dziwnego, że• stosując taki właśnie 
styl pracy dzielnicowy komitet obrońców pokoj1,1 
Górna-Lewa mó~ł iuż po czterech dniach trwa­
nia NarodoweQo Plebiscy tu Pokoj u zakończyć 
go pełnym sukcesem. 

Czy były błędy w naszej pracy? 
. Oczywiście, :te były. Jednym z najpoważniej­
szych błędów była zbvt słabo pheprowadzona 
na t e r enie n11.szej dzielnicv praca uświadamia­
jąca'."' Wynik a lo to oczywiś~ie z pośpiechu, z ja­
kim komitet dzielnicowy przvgotowywał akcję 
plebiscytową, Nie dopatrzyli~my mianowicie od­
powiedniego przeszkolenia agitatorów. Nasi pre· 
lel!enci nie docenili wa.tności sweL pracy. Stąd 
np, wyniknął fakt, fe agitatorzy Zakładów im. 
Próchnika roznosząc karty plebiscytowe nie pro· 
wadzili fadnei akcji uświadamiającej. Trzeba 
było przeszkolić ich po raz. wt6.v. Popełniliśmy 
leż pewne nied„kbdności w instruowaniu agi; 
ta lorów. Oto np, aj!itatorzy nie wiedziel~ że 
dozorcy należą do komitetów blokowvch i w ogó­
le oominęli ich w swej ~racy. Trzeba było po­
tem jeszcze raz rozesłać al!ita.torów, aby dotarli 
do ws?,ystkich dozor-ców domowvch. 

Nie potrafiliśmy wykqrvystać wielkich możli· 
wości prr.eprowadzenia a!!itacji masowej na te­
renie bloków, jal< ·wspólne czytanie gazet I bro­
szur, zorganizowanie występów zespołów artv· 
s tycznych itp. . 

Te wszystkie niedociągnięcia pozwolą nahi 
jednak wyciągnąć ódpl'wiednie wnioski na przv- . 
szłość i dalsz11 pracę w dziedzinie organizowania 
społeczeństwa do walki o pokój postawić na 
wyższym poziomie. 

JAN BENA 
pr1ewodnicz11cy dzielnicowego kotnłtetu 

obrońców pokoju Górna-Lewa 

•• 
~, 

Niemicc.:ld Ropublik i Demol.ro l ycz· 
ne j itd, \'(/ kampanii przvl!otowawczei 
młodzież · redaguje itazetki ścienne, 
poświęcone przyl!olowaniom do Zło· 
tu, spgrząd7a upominki dla delegacji 
innych krajów, które z-ostaną wręczo­
ne przez delegację polską na Eesliwa· 
lu w Berlinie Młodzie! fańslwowych 
Zakładów Wydawnictw Szkolnych 
przygotowuje artystycznie wykonany­
nlbum. Zakłady Wi-Fa·My - zna• 
czek ZMP-owski ltd. 07.yły nasze 
zespoły artystyczne. Równolegle z 
odbywaiącymi się zlotami dzielnic 
przeprowadzane będ11, eliminacje 110 
łódzkich zespołów muzycznych, ba­
letów i chórów. Najlep~z• z oigh zo­
s taną wysuni4te przez wojewódzkie 
sądy konkurspwe do centra'lnei eli­
minacji, ial<a odbędzie 11,_~w drugiej 
połowie czerwca br. W okresie 
przedzlolowym zorJ!anizowana zosta­
nie młodzieżowa poczta pokoju, któ­
rej zadaniem będzie przesyłanie po· 
zdrowień 'dla m\odziąży innych kra· 
łów. ' · 

Wybory dcle,.iatów zo.równo na zlo­
ty dzielnicowe, jak i na Festiwal, eli· 
minacje artystycme pomogą nam wy­
brać najlepszą młodzież z terenu na• 
1zego miasta, młodzież, która godnie 
b~dzie reprezentować robo~nicz" 
Łódź, Zuadniczą sprawą, o której w 
pr~ygotowlniach do Zlotu pamięta6 · 
winny W1Zy1tkie oritanizacje ZMP­
owakle - je1t konieczność rozwinię· 
cla głębokiej polllyczno-wviaśniajęceJ 
pracy, d~mHkuJęcef prawdziwe obli­
cze hnperlaliatycznych vrowokatorów 
i Ich aakUly na niepodległość nasze! 
ojc11:yzny, pokazuiące1 potężne siły 
naszego obozu-obozu pokoju. Trze~ 
ba, aby cała łódzka młodzie! wpro­
wadzała w tycie hasło III Swiatowe· 
J!o Zlotu Młodych Bojowników o Po­
kój: „Młodzieży, lęcr 11~ w walce • 
pok6f przeciw nlebezpi1tOc:ze6stwu llO• 
wej wojny!" 

JERZY CHABELSJ{f 
przewodniczący 

Zarządu tódzkie.So ZM.P 

ł 

z t u r m 
Wczoraj odwiedził mnie w reda~·. 

cji moi przyjaciel Kazio. Rzucił 
okiem na „przyrzą.d" do pisania, 
który akur,at trzymałem w · ręku, i pu­
winila : µsiak·ość, taka niewinna 
skqdinq.d obsadka, a potr(lfi boleśnie; 
dźgr1qć nii; najo.,trzejsza la1fca uł<iń· 
ska ... 

Usmieclrnqłem sif s tzw. sdienrJ· 
tvaniem . 1 • 

- Nie, dopr,~wdy - _, r:iekłem -
twoja opinia o· moim pi6rse.„ 

- W cale nie o twoim - przerw<1l 
Ka:io. - Mówię o kn:idej obsadce, 
przy .pomoc1· · której składano podpi­
sy n.a karcie /\'arodmcego Plebiscytu 
Pokoju. Chociaż, muszę przymać, ii 
poczqtkou:o myślałem, le to pewna 
przesada. 

- }akto - przesacla? 
- Ano, ze, strony nnuych i nie na-

uych! demokratycznycli,, postępo­
wych karylr.at11rzystów. Rysują np. 
;-.ióro z napisem: · „Apel Polcoju". 
Pióro to prZP1.-ł11wa na wylot bmd11ą · 
ł.apę podżegacza wojennego, a len 111 

krzyh„. ATbo rol1iQ . z ob5'1clki {Joko. 
jri - d;:;idę, · przed Trtórq s u.·rza&­
m em uniykają lekko-flttleeci atlarrtyc­
cy„. - No - · pomyślałem - to tylko 
taloa prze1io;nia &atyryczna. Bo s1cq.d· 
ie ni'by piór11 w &amej rzeczy„. ,.Ale 
teraz wiem, że nasi karykatnr:yści 
jeszcze ::a słabo podkreślili potęgę 
i moc pi6rn, ie tak powiem, pokojn.„ 

- Skąd wies;? 

Kazio spojrzał na mnie z niejakim 
zgorszeniem. 

- Ponieważ jf!steś już tonat.y _:_ 
bur1mal - wirc mogę jedynie po.1ta­
wic diagno;:;ę: wariat! Có:i. to, łiie 
słys:ale.~, jak oni wyją? Mało orl­
biomilc ze stnliha nie spadnie.„ 

- Ach, ty o atlantyckim eterze? 
. - Wla.ini~ - sawcJał mój pr:.vj,,. 

crel. - Ja Q „Głos~ Ameryl.-i". 
n „Głosie Londynu'.' • CZ)'li mu:. 
o „Glosie 11/adryw"-, o „Głosie flei 
gradu" i wszystkich innych p~irh g/o. 
sach, które normalnie skoml11 i ujado. 
jq, a od 16 bm. wprost wyją ... 1'af;1. 
riważasz, ton może tJ'lko wrrlał zwie­
rzę bardzo boleśnie zranione. l po· 
myśleć, .że tę ranę zadnrrnfi5w im 
zwykłym piórtmi, którym podjlsaliś· 
my .4.pP.l Swiatowej Rady. Pokoju! 

Kazio prsenval na ~hwil~. uJt1tiecl1-
nql &if, a poteria ciągnął ~lej: 

- Moja ciotka - rł~kl - wien . 

t, 

to lwbieea 8u1111cvjrrej d11ty. Nie mM· 
ną powiedzieć, bard;:;o lulii :1wl•ndni 
nasłuch radiuwy. Ale os1<1tnu1. 1daś­
nie pod wpływem audycji ,.G/osu 
Ameryki" i BBC, jakby się zaliim.ała. 
- Nic - poWiada - nie rozumiem. 
Mówili, ie plebiscy t pokoiu nie ma 
żadnego znaczenia, a od szeregu dni 
o niczym illnym nie gadają, tyllro 
o plebiscycie. - Jak kogo boli -
odparłem • u.śmiecltem - ten f..nv­
czy dowali. - Krzyczy, powi((llas~? 

·- za.śtanowiła się ciotka. · - A i ow-
szem, masz rację, faktyczriie b11rtlzo 
krzyczq, I to takie jakieś dziwne rze· 
c.:y. Że nifJy akcja zbiemnia fJOdr..i,· 
sów fJod Apelem Pokoju służy celom 
sowieckiej p„lityki. To ' znaczy, sann 
przyznają, że Związek Radziecf..·i .ieM 
za pokojem, a więc cl/aczego prz1• i11-
n:Y'?h'. okazjach powiadają, i:e l1..i~ zPk 
Radziecki „dąży do wojny"? - Zna· 
czr, - rzekłem - „przy innych oka· 
zjach" - lżq. a przy plehi.ęcyrie „11ie· 
clrcqcy" wym1męlo ini się słowo 11ra1c­
dy. - Chy ba, że t.ak - zamlf1i,/~ 
s~onf11dowa11a ciotka. - Bo z iymi ~ 
Niemcami Zachodnimi też odsum iaiq 
jahą5 pulkę. Na u.:/,qs11e pr:eciei ""'Y 
słyszałam nieraz przez ich radzo. i:P. 
grunt to uzbroić ten tam icli W elir­
macht, ie to niby Mjlepuy sposób 
ob~ony _Eur?py, . a tera.z BBC 11agle 
twrerdn, z nrkt, nie ndbndrm:uje 
W ehnnachtu na Zachodzie. ST.ąd ta 
zmiana? - A st.qd - odparłem - · 
że faceci stajq po prostu na głowie, 
aby zakłócić przebieg plebiscytu.• Dla­
tego lżą, charczq, plują. rzężą, a na• 
de wszy.<tko - V>Yh z bólu i twiciek­
lo.ici. Pamiętasz. ciotka. jak to 16 
bm. :apou·iaila11n w „Glnsie Amery­
ki"_ - „generalny s:tttmi trójelo r10· 

ko111 do każdego, fJOl~kiego domrr"? 
Uw&:em :_ oilparł!t z zażPno~ 

niem ciotf.-(1 , ·- T ylko, :e żad11ego 
.uturmu nie Tiyło.~rzyszli jacr.• mło· 
~zi ludzie, bard:::o grzecz11iP .zo1mka· 
h, powied:ieli parę ro:::sąr111vc/1 ~lów„. 
Nie - prumvalem - s;:;turm gene­
ralny był. Tylko nie do pal.ękirh tło­
m6w, ale do waszptgtotish·it>go Bi11le· 
KO Domu i innych impt>rinli•t \'c:nrcli 
krwawych d"mów. Tym .szllm,;em 
był ruiss plebiscyt. A że się on zipycz~­
s~o udał -. dowodzi r.oflnebou·c wy­
cie t~n.rst~1c!1 · razem rndirnvych gło­
sów i 1łos1kow atlantyckich.. 
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w wiełkie dni Narodowego PlebiScYtu Pokąj 
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CJ LJ tJ dla mas pracujących chłopów 
Już na kilka dni przed Plebiscytem we zostały oddaiłe w dniu rozpoczę­

po wsi Słupia chodzili agitatorzy . cia. Plebi~cytu - 17 maja. 
pokoju. Chodził ZMP·owiec Tadeusz • * * 
Karwalski i Józef Klepcza.rek, cho· Józefa Reczulska była davJniej a· 
dziła Janina Sobieszek i Waleria nalfabetką. Nie umiała czytać, ani 
Masłocl18, Andrzej Kwiecień, Mare- pisać. Nie było na to warunków w 
jaml.a Perzanowska i wielu innych. Polsce sanacyjnej, by każda wiejska 
Wyjaśniali są.siadom, po co to gło· dziewczyna posiadła tę umiejętność. 
•owanie, jakie znaczenie maj:} podpi· Dopiero po wojnie, kiedy w Słupi 
•Y na. kartach plebiscytowych. zorganizowano kurf\ początkowej na-

Marcjanna Perzanowska i Waleria uki czytania i pisania, Reczulska 
lfasłocha obeszły wszystkie aha.ty wzięła się energicznie za naukę. 
w kełonii Brzostówka, leżącej tuż o- - Już umiem pisać! I podpiszę 
bok Słupi. Wszędzie witano je życz- Apel J5wiatowej Rady Pokoju właś· 
Jiwie - uśmie~hem. Nie .trzeba bylo nie dfatego, że mogłam się tego na­
pl'zek-0nywać Franciszka. Plaskoty, uczyć. oświ,.a.dczyła. agitatorom, 
ani Władysława Byczkowskiego, ani którzy przybyli do niej z kartą .ple­
Tomasza Pabianic.a, ani Stanisława biscytową. 
Sobieszka, a1ti żadnegu innego chłopa * "' * z piętnastu' cl1at kolonii Brzostówka, 17 maja prawie wszyscy chłopi ze 
że pokój jest potrzebny. Oni rozu- wsi Slupia i przylegających do niej 
mieli to dobrze sami. Ale agitatorki kol.pn.ii oddali karty plebiscytowe ze 
pokoju wyjaśniały wszystkim po ko- swymi podpisami. . W punkcie· plebi­
lei głębokie, polityczne znaczenie scytowym, mieszczącym się w bu· 
każde~o podph;u na kal'tach plebi- dynku szkoły qy!o tego dnia gwar· 
scytowych - pragnęły, . aby każdy no, jak nigdy. Przychodziły kobie­
podpisujący kartę czynił to z całą ty z dziećmi. ojcowie rodzin i całe 
świadomością wnżności tego aktll. rodziny. 
I nie zawiedli chłopi kolonii Brzo· - Słuchajcie! - zafrasował się 
stówka. Wszystkie karty plebiscyto- ·ktoś z obecnych. Jakoś nie widać 

Czyn ·pok'oj·u 
zgierskich ·tkaczy 

Dwóch tkaciy: Henryk Błaszczyk i I my t)·m clowó<l, że chcemy bronić poku-
Czesław Jeżak ze Zgiel'!kich Zf"W im. ju i jesteśmy razem z IL1dem korea1i. 
Dąbrowskiego dla uczczenia :"nroclowe- j 'kim, który walł':t) przeciw najeżdźcum. 
go Plebiscytu Pokr1j11 prleszlo na oh•ln· . Cab 1aloga oceniła poMaw~ swyrh 

Trębskiego z kolonii Borki, ani mlo- /młyna i nie zdążylem. jeszcze wy­
dego Rymarczyka, tego, co to się prząc konia. Zaraz id~1e.my na_ punkt 
ożenił z PJaskotówną. Czyżby nie plebiscyt-0wy. Karty J'UZ podpuiane. 
podpisali? 

Jan Rymarczyk, OJCJec n1łodego, o 
którym mówiono, zasępił się. Już to 
przecież wstyd dla t>.ica, cieszącego 
się ogólnym poważaniem we wsi, że­
by jego syn„. Stary Rymarczyk 
chodził też po wsi, jako agitator po­
koju, razem z kierownikiem szkoły 
Bolesławem świderkiem i Zl\1P-ow­
cem Marciniakiem i wyjaśni°ał lu· 
dziom, ·co i jak z tym Plebiscytem. 
Teraz zmartwiło go to, że jego syn 
nie bierze udziału w głosowaniu. 

- Chodźmy! - zwrócił się. do a­
gjtatorów - Zobaczymy, co tam 
słychać u syna. Dlaczego go tu jesz­
cze nie ma! Przy okazji zajrzymy 
i do Trębskiego do Borków. To nie-
daleko. " 

Poszli więc. 8tary Rymarczyk nie 
odzywał się prawie, wcale przez dro~ 
gę. W chacie zastali młodego Ry­
marczyka, jego żonę i te:kiową, Pla­
skotową.. 'fa ostatnia, gdy się 'do­
wiedziała, z czym przy~zla trójka, 
podskoczyła do prz~bylych. 

- A właśnie, że nie poclpiszę i 
córce nie dam i zięciowi! Co wy so- , p . "b 
b. 'l· · ? T · k · an· irlrll'CJatmu er:<11101c~lw 1edn11 ;; na] ar-ie mys 1cie . o Ja o mnie P • d · . r 

/ 
• , k · 

t - db t b d brac· ud""ał z1e1 a1•lywnyc 1 agitatorow po OJIL ze s wo me a. o ę ę ,„ ,., · Sl · 
w tych tam politycznych sprawach? wsi u(lla. 
Jak były szczepienia pr:'reciwdurowe • * ,.. * 
we wsi, to wszystkich zaszczepili, a Wieczorem na punkcie plebiscyto· 
o mnie zapomnieli... . wym nastąpiło obliczenie głosów. 

- Oj. niedobrze! - odezwał się 385 podpisów mieszkańców Słupi 
Jan Rymarczyk. - To· nie tak spra- świ,adczy, że wszy'!cy mieszkańcy 
wa wygląda. Szczepienia swoją dl·o- tej wsi żądają pokoju. 
gą, trzeba było i.eh dopilnować. 

- Naszli groma<la - s~~ierdzo Stani­
sław Sicrzchała, przewodniczący komi­
tetu ohroń<'ów pokojn w Okręglicy, -
j~dna z pierw8zych zakończyła akcję ple­
biEc~ tową w gminie Bogumiłów, powia­
t-u >ierad7kiego. 

\\' szy•cy mieszkańcy tej wsi złoqli 
podpi;,~· pod A11elem światowej Rody 
Pokoju. Nie można jednak poiviedzieć, 
;i:eh} 01lhywa10 ~ię to be2'. walki, że wróg 
i tutaj nie próbował mącić. Do Okręgli­
cy docierałn wroga propaganda, której 
celem miało być rozhieie akcji J:llehiscy• 
towej. Plotki te wyja.§niali aglłatorzy 
pokoju: Władysław· Barczewski i Józef 
Karpiak. Przychodzili oni do każdej <ta• 
grod)~ cierpliwie tłumacząc clilopom 
znaczenie Narodowego Plebiscytu Po­
koju. 

Poił •iłą przekonywających argumen­
tów, jakimi poshigiwali sic 'llgitalony 
pokoju, nie ostala się żadna plotka ku · 
lacka. Nawl'I średniorolna rodzina Prze­
piórków. nic do<'eniająca początkowo 
wagi akcji, po rozmowie z agitatorami 
nir t1•lko zrozumiała znaczenie Plcbi5cy­
lu. ~tle p1·zrJc wszystkim poznnla całą 
ohiclę i •PL'7edajno~ć knłnkńw - M'O­

gów Polski Ludowej. 
Starcza rrka Emilii Przcpiórkowej zn­

dr:iała z oburzenia, kiedy mozolnie krl".!­
liłn swoje nazwisko pod Apelem Świa· 
towej Rady Pokoju. 

- Przecie-i; wszystko to, co posiada· 
my, zawdzięczamy naszemu rzą.dowi ln· 
dowemu mówiła Przepiórkowa. ~ 
Hitlerowcy zniszczyli nas, · burząc dom, 
a pola uprawne zamieniając na poligon 
dla swoich żołdaków. Po wojnie wróci­
liśmy z próżnymi rękoma. A teraz ma-

my już dom i atod-Ol~, konia i irow 
obórce - pokazuje z dumą oa 
zabudowania gospodarcze. - Ci, !Et 
chclł nowej wojny, to ludzie bez 
nie. Ich miejsce w domu wariat 
dodaje ataruszka, ci~żko 1iadaite na 
wie. 

świeżo w p:..mięci miesJkańciw 
mady Okręglica tkwią skutki mini 
wojny. Ró'11-"110C~-eśnie-roztacuj1 
przed nimi wspaniałe perspektywy 
woju nowej wsi polslq.ej, b~ d 
wyzysku, wsi zelektryfikowanej i 
fonizowanej, li mechanicint ml 
zamiast ręcznych cepów. 

Olbrzymia większość chłopów w 
ni zdaje &obie 6J)rnwę z tego, !e 
miany na wsi mogły nastwić jedynie 
~!rutek przemian, jakie zaszły w n 
kraju z chwilą objęcia władzy pna 
sy prn~nj~ce. 

Praca agitatorów pokoju 
przeorała świadomość 
&redniorolnych chłopów, zamieerka!J 
w gromadzie O)s.ręglica. · 

Jó~efa Bąkow\czowa daje tego 'li'! 
w prostym stwierdzeniu: 

- Polska Ludowa jest pra~ 
matką dla nas - chłopów. Rząd bi 
ezy się o chłopskie sprawy, udziela I 
życzek, kredytów, a my wzamian " 
my się dootarczyć jak najwięcej ~ 
aby ws2yscy ludzie w n8łzej OiCZJt 
byli syci i szczęśliwi. 
Mieszkańcy gromady Okręglica, p 

skierniewickiego, łęcząc swe głosy i 
Iioiiarili ludzi w Polsce i na całym il 
cie, dali wyraz 11wojej zdecydowanej . 
stawy w walce o pokój. 

1. BUDznęsx I wstyd, żebyście z takimi sprawa- SYLWlNA WĄSAK 
ml wyjeżdż~i! Tu e pokój id~~ R~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zumiecie? "O to, żeby wojny nie by· • 

" 

ło. ż~by nam naszej ntiepodległości Nauczyci·e-I ·w-iei·ski· nie zabrali imperialiści, a wy z ta-
kim głupstwem 'l 

Zawstydziła się Plaskotowa. - agitator pokoi 
- Iiii! Ja ino tak.„ Przecież wia- · Stanisława Dobrzyńskiego, nauczycięla 

domo, że nikt, kto. dobrze myśli, nie z gromady Stmgienice, w powiecie ło­
chce wojny. Dosyć już wojen mie- wickim, za11tanowiły głębokie słowa, wy­
liśmy. Ale zła byłam za te szczepie- pisane na karcie plebi!cytowej, 
nia, to mi się tak wydawało. 

- I myśleliście, że z~bicie tym „W imię Niepodległości Polski, w 
komuś na złość? Nie. Ale tu każdy imię Pokoju między Naro<lruni" - po 
podi>is jest ważny, cltodzi o t-0, :ieby raz niewindomo który odczytywał słowa 
cały nat~d Sill :wypowiedział w t~ karty plebiecytowej, Czytał jł potem i 
głosowa!l1u, kazd~ p~pis 'Y'z!1'aema tłumaczył jej "lęboką treić na zabraniu 

1 nasze siły. Im w1ęceJ podp1sow -1 .· " , · · 
tym większa możliwość narzucenia gromad~kim chlo~ow w ~tru~1erucach. 

dążą do wojny, aby móe cięgnąć z niej I czyć z tymi wojnami, czas, ahy czł 
ztski. Mówił Dobrzyński o pokcłjowym kładąc się do mu mógł spokojnie 
budownictwie w Związku Radzieckim, leć o dniu jutrzejszym, o szozęściu nr:i 
w Polsce i w innych krajach demokracji dzieci, o spokojnej ataro&d.. 
ludowej, przeciw~tawiał je ogromnjln Stanisław Dobrzyński jest hezpar!Ji 
zbrojeniom w krajach kapitalistycmych, Kiedy opowiada o ewym dawnym ~ 
w Ameryce i w Europie Zachodniej. w głosie jego WYCZUWB się gorycz, 

Czetlaw Jeżak ze Zgierskich ZPW im. DtJbrowskiego prz.esz.edl dla uczczenia 
Plebiscy"tu na obsługę 4 krosien kortowych. 

pokojt1 tym, co go IWe chcą - podpa- - N1epodległośc Polski, mepodleg· 
laczom i rabusiom. lość kawego narodu, który chce budo-

- Zaraz tam przyjd,.,iemy z pod· wać !ocjalizm je&t zagro~ona, tak jak za· 
pisanymi kartami - rzekla do od- gro~oua jest niepodległość Korei - tłu­
chodzą.cych Plaskotowa. maclzył chłopom Stanisła,• Dobrzyń~ki. 

- Imperialiści chcQ odebrać nam nie­
podległość - powiedział Dobrzyński, -
NllBzymi podpisami wyraiamy gotowość 
obrony naszej niepodległości, pokazuje­
my imperialistom, ze nie lękamy się ich 
gi:óib, ie w jednolitym froncie narodo­
wym c/1ccmJ• bronić poko.j-11: Dlatego na 
kartach 11lenisc)'towyc1l me moie zahra\.­
nęć porlpi~u źad'oego uczciwego ezłowie· 
ka, gorl}cego palriotJ•. 

jaki_eż to było życie wiejskiego nau 
ciela w Polsce przedwrześniowej? ~ 
czyoiel wiejski, któremu wypadło pn 
wec w najgorszych warunk~. bel 
mocy naukowych, bez księżek, bez 1 

liwo~ci dalszeg-0 kształcenia Eie, 

' lf. 4 kro,ien kortowyc'b. Czynem tym I kolegów. · Kilku tkaczy zgłosiło si~ na 
, 1na" z podpi"łłmi pocl Apelem, zaJoku-1 na!tępne „czwórki". , 

mentowali swą wol~ walki 0 pokój, Dwaj pionierzy ntchu wielowarsztato- Po drodze wstą.pili jeszcze agit.a- agitator pokoju. I mówił im kto i dla-

ny 11JI ra coś gorszego od nuuc , 
w mie;c1.e. A. P"'?«iez nauczyciel wi 
miał do spełnienia bardzo pow~ną n 
lecz rządowi 5anacyjnej Pobki i di 
nym władzom ~zkolnym nie zależało 
u~wiad<>mienin chłopów. Woleli, 1 

t'hlopi hyli ri1•11111i i głupi. 

• • • ' wego w Zgierzu godnie uczcili Narodo· 
Henryk Bła~zczyk wit>dzial, że o pokój wy Plebiscyt ?okoju, wykonująi: na 4 

należy wakr.yć i lironić go, ale uważał, krosnach ponad 100 procei:it bazy: 

torzy do Jana Ti·ębskiego. czego wywołał wojno w Korei. komu 
· Cóż to, nie głosujecie za poko-

jem? przelana na wojnie krew ludzka przy· - O, tak, tak - kiwała glow:t Rozalin 
Ku:ieci1iska, chłopka ze Strugienic -
czas już pokazać, że je~teśmy sih:tl, źe 
wszyscy pragniemy pokoju. Czas skoń-

ze same słowa to za mało. Gdyby tall 
co~ więcl'j dać i siebie - dttJnał - mo· 
R jakie!i zobowiązanie, ale co? 

Kro~ien więcej obsłużyć nie można nii 
obecnir~ Pracował przecież na dwóch 
kortowych, a w całym Zgierzu nikt nie 
obsługiwał więcej warsztatów. CzytRł 
kied'i• ś w prasie, że w innych miastach 
Jlracują tkacze na 4 krosnach kor1owyd1. 
A moieby spróbować? - Pójdę i załą­
dam wi('kszej ilości krosien do obsługi. 
Więcej •arobię, a przy tym będzie to 
ezyn praw1hi" ie pokojowy. 

l\l~·śl ta nie dawała mu spokoju i któ­
regoś dnia uclal się do rady zakłudowej. 

- Ja - wiecie, chciałem coś zrobić 
dla uczczenia Plebiscytu Pokoju - za­
czął nieśmiało -i postanowiłem eobie, 
ie zacznę t>rncować na 4 krosnach 
wyrzucił z •iebie jednym tchem. 

• * • 
Inicjatywa Błaszczyka spotkała się 

w wiel~im 111maniem w dyrekcji, organi­
zac.ii partyjnej i w radzie zakłado"ej, 
Natychminst zesunięto 4 krosna i·azem, 
sain•tałowar10 , prowi?oryrzne oświet~P.­
nie, zmieniono na dwóch krosnach asor­
tyment i gruntownie pr.zy~otowano. je do 
pracy. Wkrótce zgłosił się dm,gi tkarz 
na „czwórki", Cze~ław Jeżak. · 

- Jak Zgierz Zgierzem nikt jeszcte 
nie pracował .na 4 krosnach kortowyrh 
- dzh,ili się koledzy. - I wy tei. sz>b· 
liro pr>:eslaniccie mówili niektóriy 
tkar>ze. 

- A kupcie soLi~ l\l'otki, nlho łyżwy, 
będ?ie wam l<itwiej obsł11gi11·ać tyle w.1r 
aztatów - dowcipkowali inni. 

Blas?C7yk i Jeżak nic sohie nic roh1 1i 
z żartów i przrdnk1iw towarzyszy pra­
cy, a wprost przerh1 nie, postanowili wy­
ja!niar kolrgom. którzy je•zrze ti-~o ni« 
roznmil'li - mucienie ruchn wielowar· 
aztatowego. Tłumacz) li. że w tel') spo;ól1 
naj<:k11trc1nie.i wAk1y się o pokój. 

-. Nie martwcie się - rnó"il Błasz­
czyk - jc~tem przodownikiem pracy i 
dam sohie l"a<lę. I tak, jak w tej chwili 
gotów .iestem stanąć do ob~łu!!;i więksnj 
ilości kro~ien, tak zawsze golów jestem 
bronić swej ludowe.i ojczyzny przeciw 
zakusom imperialistów. Nie jesteśmy w 
lej walce o 110kój sami, jest z muni 
Z,..riipek Rad1ierki i · kraje demokracji 
ludowej. Wróg, ;ctól"y czyha na naszą 
wolność i niepodlęgłość, musi sił' liezyi­
z na•zQ postawą. 

Czesław· Jeźnk równid uświadamia) 
ewych towarzyszy pracy. 

- Mnrarze budują więcej domów, 
hutnicy daję' więcej stali i my, włókn;a. 
rze, tez powinniśmy dać wiccej tkńrun 
- mówil Czesław Jeżak. Wiecie 
przecież, jak często u nas stoją nieczyn-
ne kr<><;na z puwodu braku tkaczy. Mo­
żemy to zlikwidować, je.ieli wszyscy 
przejdziemy na wielow nztlltowo8ć. Da-

„ M. ,SZUMSKA 

- Jak możecie zadawać takie py- nosi zyski, kto koiysta z krwawyc11 
tania. Oczywiście, że glosuję, tylko ofiar wojny. Wskazywał na imperiali­
w tej cliwili przyjechałem z żoną z stów amerykańskich jako na tyclt, którzr 

~~~ 
Robotnicy łodzi masowo wypowiedzieli SiQ ża _pokojem 

ZPB IM. STALINA 

Tkalnia automatyczna i żakardowa uczciła 
czynem Narodowy Plebiscyt · Pokoju - pisze 
Mieczysław Bieniek z ZPB im. Stalina. Zobo­
wiązania podw)rższenia wykonania baz zf;!łosi!i 
w imieniu swych oddziałów majstrowie: Wie­
sław Wojtas, Jan Ujazdowski, Marian Rogalsk~ 
Jótef'Pęcherzewski, Zygmunt Zeli!!er oraz tkacz- · 
ki: Jadwiga Kostowska, Longina Lisiecka, Kazi· 
miera Wożniak i tkacz Józef Wachowicz. 

Pierwszego dnia Plebiscytu w oddziale już od 
wczesnego rana panował ruch i ożywienie. Skła­
dając karty plebi scytowe pracow11icy dawali 
wyraz swym !!łębokim uczuciom. 

- „Niech mój głos jak n;ijszybciej dotrze do 
tych. którzy chcą rozpętać nową wojnę" - mó· 
wi Irena Burchard. 

Tkaczka Zofia Rvchter z tkalni automatycznei 
stwierdza: „Przeżyłam inż trzy wojny. Nie mam 
nikogo z rodziny, ale tu, na oddziale, produk­
cyjnym, czuję się, jak wśród najbliższych i nie 
chcę, abyście wy, młodzi, przeżyli to, co. ja". 
Głosowanie przebiegało bardzo spra~me. Do 

godiiny 16 złożyli · podpisy nie tylko wszy~cy 
obecni ale również urlopowani, którzv special­
nie pr;,ybyli w tym celu do ~akladu. Wartv .Po· 
koju pełni 90 procent zalog1 naszei,to oddziału 
i to jest siła, ldórei nie zoola złamać zachJaAl\V 
imperializm. 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 
Załogą pici arni . - oodaje Bronisława Kietkie­

wicz z ZPB im. Marchlewskie~o - postanowiła 
zadokumentować czynem swą wolę utrwalenia 
pokoju. podeimlłjąc zobowiązanie podniesienia 
produkcji o 1 proc. Aktywnymi agitatorami po­
koj11 byli majstrowie i kiera.wnicy, między in­
nymi low. M. Wieczorkowski. low. Bocheński, 
tow. J. Włodarska i tow. Hałasiewicz . W 
pracv uświadamiającej wzięli równiei udział 
pracownicy umysłowi, a mianowicie: ob. ob. Go­
dziszewski i Antczuk. Nie zabrakło też młodych 
w~ród nermierzy pokoju. z entuzjnmem i mło­
dzieńczym za~ałem agitowały: ZMP-ówka Ja­
worska, ob. ob, Tomas, Pawlicka, Dzia,g i Wojt­
czak. 

- ~Musimy bronić przed zakusami wroJ!a na­
szych szkół, świetlic, domów kultury, warszta­
tów pracy~ wszystkich zdobyczy na~zej Polski 
Ludowej" podkreślały zgodnym chórem 
wszystkie kobiety. 

'ZPO „WOLCZANKA." 

pokoju, orzyjmując karly plebiscytowe - powia­
damia Mirosława Robert z ZPO ,,Wólczanka". 
- Przez radiowęzeł fabryczny nadawano słowa 
apelu Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Krótkie, 5-minutowe pogadanki na temat Plebi· 
scytu wygłaszała · tow. Kubiak. Przeplatały j<: 
melodie polskich i radzieckich pieśni ma­
sowych. 

Kobiety „ Wólczanki" celująco zdały egzamin 
ze swego uświadomienia społecznego i polityczne 
go. Nie było ani jednej, która b~ nie podpisała 
karty. Przyjeżdżali nawet ci, którzy przebywali 
na urlopach. Zmęczeni i zdyszani przvbiej!a!i na 
salę, aby jak najprędzej oddać swój głos. 

W tym uroczystym dniu stanęło u nas na 
Wartach Pokoju 488 osób, które zobowiązały się 
wykonać 332 sztuki ponad plan. Zobowiązanie 
wypełniono w 196,7 P.roc., wyrabiając dodatko­
wo 653 sztuki. I tak ·tym załoga nasza zado­
kumento,Jała, że potrafi czynem walciyć o po­
kój, 

ZAKLADY WYROBóW FILCOWYCH 
IM. OKRZEI 

Dzień 17 maja br! dla naszej załogi wielkim 
świętem - donosi E. Nowicki z Zakładów Wy· 
robów Filcowych im. Okrzei. - Świetlica i cały 
front budynku zostatv bogato udekorowane. 
Akcję plebiscytową s'prężyścic zorJ!anizował za­
kładowy komite1 obrońców pokoju. Szczc~ólną 
aktywność wykazali: Maria Modrzejewska, Wi­
told Góralski i Leon Wojciechowski. 

Zatoga bez: wyjątku składała swe głosy, w peł· 
ni rozumiejąc znaczenie Plebiscytu dla utrwale­
nia pokoju. Szczere, gorące słowa n~ rzecz po­
koju wypowiadali podczas głosowama ?b· cl>. 
Leon Bukoniecki. Rozalia Jaskólska, Feliks Zą· 
bek. Katarzyna Kowalczyk, Jadwi~a Nowicha, 
Zofia Den'lis i wielu, wielu innych. . 

Ze swej si;rony ja, jalrn korespondent - pisze 
dalej E. Nowicki - postanowiłem jeszcze bar: 
dziej wzmóc wydajność swej pracy zawod.ow~t 
i społecznej i poma!l;ać załodze w wypełmantu 
planów produkcyjnych. 

ZPB IM. H. SA WICKIEJ 

matką, Polką i pragnę, aby moje dziCcko niJ!dy 
nie zaznało wojny. Dlatego wraz ze wszystkimi 
matkami wołam: „Precz z wojną". 

Uroczysty ten dzień uświetniły występy ze­
społu artystycznego, który zobrazował ·w swym 
programie podnioslv charakter lych niezapom­
nianych chwil. 

ZAKŁAD PRODUKCJI CEWEK Nr 1 

Nasz zakładowv komitet obrońcÓ\Y pokotu 
przeszkolił 30 al!itatorów pokoju - pisze Alek· 
sander Dobraczyński z Zakładu Produkcji Ce­
wek Nr 1. - Dzłęki ich ofiarnym wysiłkom ak­
cta plebiscytowa rozwinęła się nader sprawnie. 
\'li ciągu dwóch godzin złozono 89 proc. kart 
plebiscytowyd1. Głosujący wykazali pełne zro­
zumienie tej tak doniosłej chwili, 9świadczając . 
głośno: „Nie prosimy, lecz żądamy pokoju!" 
Ob. ob. Ryba, Nowak, Niedźwiecka i Dubiel po­
wiedziały m. in.: „Chcemy wychować swe dzieci 
na silnych i mądrych budowniczych Polski So· 
cjalistycznej". · 

ZAKŁADY WYTWóRCZE 
APARA'fóW TELEFONICZNYCH 

Stani.~l.aw Dobr=yft~ki, naru:zyciel z ~ 
mady Strugienice, w powiecie łowie/a 

~vyró:i:niajqcy się agitator pokoju. 

Dziś Stanisław Dobrzyński uzbroi• 
jest w 6ilny oręż do "alki o podniea 
rtie poziomu kulturalnego swej 11·si 

\
niedawno ukończył wyższy kurs nauG 
eielski w Łowiczu, kurs, który dopo1111 

J mu zrozumieć wiele zagadnień, polll 
mu rozszerzyć SlVe horyzonty umysloi 
pod1Jit'.'1~ł jego poziom ideologiCZllY~ 

Dzień Narodowego Plebiscytu - pisze J. Lata pracy wśród chłopów pozwał 
Szczv~ielski z Zakładów Wytwórczych Apara.• Stnni~łnwowi Oobrzyń.skiemu, który • 
tów "Telefonicznych l - zmobili:1ow~t naszą .za-
łogę do generalnej tofensywy poko1u._ .Komitet .icst 2 · pochodzenia chłopem, zrozum 
obrnńców pokoju na czele z przewooniczącym, czym żyje chłop poMd, jakie Sł je 
Józefem Skubałą, przy pomocy licznego aktywu pragoienia i d11zenia. DohrzyilSki ~\ie 1 

przyl!otowat akcję bardzo dokładnie i planowo. b1·ze, że chłop chce pokoju, że trzeba 
Grupa agitacyjno-propa~a~dowa zorganiz?wała tylko nauczyć metod walkd o pokój, I 
szere!! masówek w oddziałach produkcy1nych, ol ~ brzyńśki zrommiał, że to należy do dla każdej zmianv urządzono uroczyste masów-
ki. Radiowęzeł fabryczny pieśnią, muzyką i sło- 'diizków nauczyciela Polski ludowej. 
wem brał udział w tej wielkiej akcji. Do Wart P.odcŻas. akcji plebiscytowej Staniał 
Pokoju załog„ przystąpiła masowo. \V ramach Dołlrzyń!ki sam przeszkolił agitator 
propagandy poglądowej - • kierunkiem. ofiar- pokoju z gromady Strugienice: Stani! 
nej agitatorki pokoju, SteSi Augustymak _, wa Miziołka, Urszulę Wille. Jana Śl 
sporządzono dwie artystyczne gazetki okolicz- dcrokiego, małor(}lnycl1 i średniorolnj 
noś ci owe. 

• . chłopów. O pozi.om.ie,ich pracy najlep W dniach Plebiscytu panował nastró1 me-
śwfodczy fakt, że cała gromada wzi1 

zwykle podniosły. Jut w pierwszym dniu głoso· ' udział w Plebiocyeie. 
wania 92 proc. załogi złożyło swe karty. Spo- W!!lka o pokój zahartowała tnkich I 

W dniu Plebiscytu jut o godzinie 5 rano roz· śród agitatorów pokoju na szczególne wyróżnie- dzi, jak Stanisław Dobrzyński. Właś1 
poczęło się u nas składanie kart - podaie Adam nie ::asług11ją: tow. Maria Andrzejewska, ob. Jó- tacy jak on, bezpartyjni, lecz gorvcy I 
Plewiński z ZPB im, H. Sawickiej. - Głosujący zef Żyła, tow, Anna Gradowska;' ob. Albina Ru- trioci ~wej Gjćzyzny, ludzie tacy, jak 81 
zamieszc:tall na odwrocie kart plebiscytowych sak, tcw. Józef Rzepnikowski, ob. N'lirosław tatoi-.i;y pokoju: Miziołek. Urszula Wi 
pełne szczerości i z:apalu wypowiedzi, świadczą- L k d H J '- J • f 
ce, że każdv dosko·nale rozumiał, w jakim celu Depczyńsk;, fow. eo a ia er ing, oo. oze ezy świderdd, nmacniajił na polskiej ' 

Od wcz~ych godzin rallnych przy weisciu podpisuje kartę. Oto Helena {(rzemińska ze Mikulski, tow. Stefania Wachowska, oh. Stani· ln11rodow~ front walki o pokój i Pl 
na salę produkcyjną zasiadłv :r:a stolami trójki szpularni tak wvruiła swe uczucia! „Jestem sław Pasiak i ob. Wancla Neu!(ebau;ir. 6-lelni. , 
~~~---~~~-----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.,....-~~~~~~~~~~~ - . ZB. NOWICKI 

„ 
-
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•:~!~! !!!~!~~. l Walćzvmy o życie i szczęście naszych dzieci Czytelnicy '? .. ~ 
Dach wymaga rem~nhi bm. o godz. 9 w ~ali prey ul. 

Narutowicza 68 odbędzfe 11ię ze. 
bt anie pracowników naukowych, 
administracyjnych i student.ów 

Było ich pięcioro. Dzieci trzy -1 drewnianych furiyjek i blasz.anych wakacyjny. 2830 św~etlic da.iecię· 
czteroletnich. Masizerowały wokół szabelek, bomb il czołgów, 7.ajęły mi- cyclł,i 72 Domy Harcerza, Młod:de­
podwórka gęsiego, powiewając pa- niaturowe s.pychac-ze i traktory. żowe Domy Kultury, Pałac Dziecka 
;pierowymi chorągiewkami. Cienki- Dziecko nie burzy tekturowych, C'lY w Katowicach otaaiają dziecko tro· 
mi głosikami skandowały: „po-kój, drewnianych domków, ale praco-I skliwą i czujną opieką w godzinach 
po-kój„." Młoda kopieta wychyliła wicie wznosi je 1Z kolorowych kloc· pozaszkolnych, kształtując _ jego 
się przez okno i zapytała: „co wy ków, buduje je - tak jak buduje umysł i charskter. W ponad stu 
robicie, dizieci? W co ~ię bawicie?" nowe domy, nowe miasta dorosłe~ specjalnie dla drli.eci przeznacrzonych 
Na to jasnowłosy chłopczyk podniósł pokolenie. sanatorfach i prewentoriach . znaj-

no dq komitetu doniowego, jak ł adml• 
nistracji domu, dotychclM jednak bez. 
skutecznie. 

- członków PZPR. 

Dzielnh:a Bałuty - dnia 25 
maja o godz. 16.3[) odbędzie się 
odprawa pierw:;zych i drugich 
sekretarzy podstawowych i od­
działowych orgańizacji. główkę i poważnie powiedział: „my R?.:ąd Polsk1 Ludowej serdeczną duje dzjecko opiekę zdrowotną. 

chcemy pokoju„." · troską otacza najmlodsze pokolenie Równocześnie vvizrasta stale liczba 

Posesja przy ul. Odyńca Nr 13 ma 
dach całkowicie zniszczony, w raue de-
6ZCZU lokatouy górnego pi~a muezt 
rozstawiać naczynia w mieukaniach, by 
zbierać do nich cieknącą -z wfitu wodr. 
Dach wymega natychmia.atowej nepn1wy. 
Jeźflłi obecna ~}"łuacja potrwa dlułej 
grozi niebezpieczeństwo zawalenia sio 
~ufitów, gdyis stropy ulegną przegnici~. 
M.oże to spowod11Wa~ konieczność prze­
prowadzenia poważnych pl'llC remonto· 

Lokator dom.u 
pny ur. Odyńca Nr li 

(nazwisko znane redakcji) 
• * • 

Dzielnica śródmiej!lka: w dniu 
25 bm. o godz. 16.30 w sali KD 
odbędzie się odprawa sekretarzy 
podstawowych organizacji par· 
tyjnych. 

Ulubioną tZabawą ~ieci państw i iz roku na rok rosną osiągl,lięcia łóżek dtiecięcych w szpitalach. Pod­
kapitalistyc:znych jest zabawa w naszego paf1stwa w dziedzinie opie- coo.s gdy w roku 1938 wypadało na 
„w wojnę". Sklepy z zabawkami ki nad zdro,N:iem, nauką i rozryw- tysiąc mieszkańców izaledwie 0,9 łó· 
pnz.epełp.ione są armatkami, rewo!· ką dzieci. żek dla dzieci, w 1948 było ich 1,1, 
werami, małymi crz.ołgami, które Jakże wyraźnie . mówią o t ym przy końcu izaś Planu. 6·letniego 
wdrażają dziecko od lat najm.łod- cyfry. W Polsce kapitalistycznej mi- łóżka dla dzieci stanowić będą 9 
szych do okrucieństwa, oswajają je li(}n dzieci robotnicizych i chłop- proc. wszystkich łóżek szpi t.alnych. 

1•yc1t. I 
W tej sprawie zwracaliś1ny lit nrów-

OD RlDAKCJl: Dach na budynkra 
prsy ul, Odyńca Nr 13. powinien so­
surć jak 114jp'f(lie; 114prawiany. Ad· 
ministriu:jG domu i komit~ blokowy 
winny lit łf apraUJ4 jak naj!!l:ybcieJ 
mjqć. 

Zamiast śmietany. - maślanka · 

ee „sztuką zabijania". całe armie, skich nie chodziło do szkoły. Dziś * * * 
ustawianych na stole czy podłodze wszystkie dzieci mają zape,vnioną Terenowy plan gospodarczy m. 
ołowianych żołn'ienz.y, kładą s;~ po- bezpłatną naukę - 6 milionów dzie- Łodei na rok 1951 ustala prowadze­

Ili Sesja 
Woj. Rady Narodowej 

kotem uśmiercane jednym ruchem ci 1 młod:lleży zdobywa wiedzę. 
Dnia 27 bm. o godz. 11 w sa- ręki ~ilki11etniego malca... Dzieci W roku 1939 było ogólern 39 żłob- nie 21 zakładów opieki całkowitej 

li teatralnej Okręgowej Rady amerykań~kie rzucają dla zabawy ków i domów ma·tki i dziecka. Obej- oraz specjalny dom wYChowa.wczY 
Związków Zawodowych w Lodzi, gliniane bombki na tekturowe mia- mowały one 2833 osoby (na 34 mi- dla dzieci moralnie zaniedbanych. 
ul. Traugutta. 18, o~bęclzie się sta, biorąc dlą swych zabaw pnzy- liony mieszkańców!). Dziś samych W placówkach tych znajdzie ser-
III sesja Wojewódzkiej Rady Na · kład i wzór z dorosłych braci czy żłobków mamy 667 i obejmują one deczną i troskliwą opiekę 2443 dz.ie-
rodowej w Łodzi. Na porządku ojców, którzy prawdziwymi bomba· 37.100 dzieci Ponadto w 1950 roku ci co stanowi w stosmµrn do, roku 
obracl sprawozdanie z działa!- mi pustoszą miasta Korei. mieliśmy -383 stacje o.pieki nad mat- 1950 wzro1>t 

0 
28,6 proc. Ulegnie też 

ności Prezydium Wojewódzkiej 

1 

Dzieci Związku Radzieckiego, dzie- ką i dzieckiem, obejmujących opie- zwi~ksze»iu 
0 21 pr-0e. ilość dzieci 

Rady Narodowej ,zą ok:es o~ 27 . ci . kr~jów d~okr~cji lu.dowe~ .ba- ką. 450.000 <fsób .. Jest także 81 do· umieszczą.nych w rothinach 1'1ł8tęp• 
maja 1950 r. do 17 maJa 19nl r. w1ą się ·zliPełnie maczeJ. MieJSCe mow małych dzieci (do lat 3) oraz 

=--,,-==,,....,,,===-'~--~=...,..,.=-:--.:~~=--..;;...--...,_-;-;,_,..---:--- 31 domów dla matki i dziecka. czycb. Z tej formy opieki korr;:ystać 
Rózb~dowa łódzkiej ąutostradyr ·Do prizedszkoli uczęszcrza 370 ty- będa:ie 1300 dzieci. Pmewidziane jest 

sięcy dzieci - a więc o 300 tysięcy również- udz.ielanie pomocy mate­
więcej, niż w 1939 roku, chociaż rialnej ~zieciom rodziców korzysta­
wtedy ludność naszego kraj~ była jących z pomocy pańmwa, na sku-

.;„ 

• Na trasie Ł6dś.Warszawa prowad11one ~il roboty u u,}'lotu ttl. W ojsk41 Polskiego 
w okoli~ c:Jientarza komunalnego. Zahł<!da się obecnie tu krawężniki i cliodni. 

ki oraz trwajq prue przyKotoivau:cze do. =nłoienia nawierzchni betrmowej. 

o 10 miliopów liczniejsza. tek choroby uniemożliwti.ającej im 
Akcją kolonii letnich objętych pracę. Pomoc ta pmeznacrzona . bę­

było w okresie do roku 1939 ·co dwu- dz.ie na zakup odzieży oraz przybo-
dzieste dziecko Obecnie co szóste 
dziecko wyjezdża na odpoczynek iJ'ÓW s7Jwlnych. Z tej formy ~mocy 

korzystać ma 3200 dzieci. 

O.z ~ś 
ksiqikowy · 

I Na takol'lczenie Dni Oświały, 
Książki i Prasy odbędzie się dziś o 
godz 10 w P.arku S1enkiewi~a 
kiermii.sz ł<siąikowy, zorganizowany 
przez „Dom Książki". 

W kiermas7U wezmą udział lite­
raci łódzcy· Dąbrowolska, Huszcza, 
Kopr~w:iki, Miller, Ożogowska; Pe~ 
tersowa, Rymkiewicz, Słobodniko· 
wa, S1obodnik i Wyszomirski. 

W razie niepogody kiermasz zo·. 
stanie przeniesiony do podcieni na 
rogu ulicy Daszyńskiego i Piotr­
kowskiej. 

Te cyfry świadcrzą wymownie, 
jak wiele zropiano w Polsce dla 
dziecka. 

Zapewnienie szczęśliwej przy-
:izłosci milionom dzieci polskich 
łączy się nięrozerwalnie z utrzyma­
niem, wywalczeniem pokoiµ i z rea­
lie.acją Planu 6-letniego, k.tóry za­
pewnia rozkwit naszej ojc-zyzny. 

O tym pamiętać musimy w dniu 
1 O'lerwca, dniu obchodzonym na ca­
łym świecie jako Międzynarodowy 
Dz:ień Dziecka. Dzień ten jest bo­
wiem dniem mobilizacji całego po­
stę~wego świata w obronie praw 
dziecka do życia, do zdrowego roo­
woju fizycrz.nego i moralnego, do 
nauki i beztroskiej roo;ryw'ki. 

E , • · t ł . t TymczHsem los milionów dzieoi 

_J~za rn I ny ma lt I•a n e roz p<lCZę e k~~r;a~~~~j~Yroi'J:~:ć n:::ry:'a~:1c~ 
D • · b ł •k • hl • f I • • I • podżegacze wojenni. Stałe t1:większa­Zl8CI ro O Dl OW I C opow przy10 OWU • Się Ga wyzsze ucze me nie wydatków na zprojenia skazu.1e 

w dokł;tdaym opanowaniu przcdmio• Jarosława Dmytryk. - Był wybit- na nędzę dzieci ludnośc:i pracującej Długim korytarzem VII szkoły TPP 
przy ul. Nowotki 16, spieszy gro· 
madka dziewcząt. W rękach pod­
ręczniki. Dziewczęta wchodzą dp 
k\asy i tu zabierają sW} da nauki. 

- \Vprawdzie nonnalna nauka zo­
stała zakończone w XI klasach li· 
cealnych jut 12 niaja - mówi dyrek­
tor VII s?.koły TPD, ob. Albina Kruoiń­
eka - ale dziewczęta przychodzą tu 
jeszcze na dodatkowe lekcje polskie· 
fo I matematyki. Resztę przedmio· 
tów 1'rzerabi1.j, w domu. 

Praygotowania do egzaminu ma­
turalnego w klasie XI c. odbywały 
aię w sposób zorganizowany. Poszcze· 
fólne uczennice nie uczy\-v się indy· 
widualnie, lecz w zespołach. 

Łów. nie zdolny, więc dziadek postanowił w krajach zachodniej Europy, 
- W itbiegłyll\ rP1- pQzioljl klfl.SV go kształcić. Ale okazało się, po Wojna na Korei niesie śmierć i sie­

był niższy. - c.iąg:iie. ~rena Kle- zdan.iu maturv przez ojca. i;e aby za- roctwo tysiącom dzieci koreańskich. 
pacz. - Wprawdzie 1stmał11 u nas. płacić długi poczytiione na kosztv W krajach kolonialnych młode po­
coś w rodzaju zesppłów pomocy ko' nauki, trzeba spriedać trzy morgi kolenie ludów uciskanych wymiera 
leżeńskiej, ale- orl!anizacja tych ze, ziemi, posiadane przez dziadka. ~ głodu i pracy ponacł siły. 
społów była słab_a. \VI bieżącym r~- Dzisiaj ojciec mój, pracu1ący jako Pn?ed kilke>ma dniami kładliśmy 
ku zabrałyśmy s1ę do tego zupełme urzednik. w PSS może mnie kształ- · k 
inaczej .. Stwor~vłyśmy !!;upy, które cić b<?z. żadnych ' przeszkód i klopo- wszyscy swoj podpis na arcie Na­
uczyły się wspolnie .w . ciągu całe.i1o tów. Wiem, że w innych warunkach .rodowego Plebiscytu Pokoju. Kład­
ro~u szkolneg~, sohd~1e p

0
rzerab1a· niemożliwością byłoby dla mnie liśmy nasz podpis, by bronić nasze 

łys'!ly wszystkie m~!er1a~y 1 dlate~o kształcenie się i wyższe studia, wiem, dzieci pmed knowaniami podżegaczy 
poziom kl~sy podn1osł się z~aczme, ze zawdzięczam to Ły1ko naszemu wojennych, a także, by bronić praw 
7zego na1l~pszy~ dowod~m iest to~ ustrojowi. dzieci wszystkich ras i naoi·odowoś'ci 
ze wszystkie dZ1ewczynk1 z nasze1 Irena Klepacz ie~! córką małorol- do radosnego dzieciństwa - my, 
kl.asy zostały dopuszc:i:one do egza- nego chłopa z Rokicin. którzy w kraju wyzwolonym od wy­
mtoow . maturalny~h. . - Pamietam, że przed wojną tv!· eysku i ucisku stwarzamy dla na­

P.raw.1e. wszyst~1e dz1ew~zęta X~ c ko jedna rlziewc,•·nka z całej naszej szych dzieci warunki szczęśliwszego 
mysią. JUZ o .stud1_ach. ~azda z me~ wsi chadriła do ginwazium, a i na to życia. 
prag~ne stud1owac .dale1, _by . zdobvc musieli się iej rodzice zadłużvS:. Bgr. 

Dnia 11 maja nabyłero w 1ldtpie 
MHD przy ul. Piott·kowskicj 79 śmieta· 
nę, W domu przekonałem się, !ie 'nne­
tane ta jest maślanką. Uważam, że pla­
cówka handlu ·uspołecznionego nie po· 
winna sprzedawać artykułu, który nic 
odpowiada wymaganym stnndartom. 
Podrywa to zaufanie do sklepu. 

Zbigniew Snarski 

* * OD REDA.}(CJf: Sprzedan~ samias1 
śmietany maślankę okazał nam ob. 
Snarski w redakcji. Państwowa ln· 
spekcja Handlowa winna się :raintere• 

Spod zgrzeblarki 

·W śródmieściu 
straszy, 

Zeby to było gdzieś, jak to się 
mówi, pod miastem lub na jego 
peryferiach „ można by rz.na­
leźć jaltieś wytłumaczenie. Któż 
bowiem np, wie, i:i: opodal ła­
giewnickiego krańca „trzy­
nastlci" znajduje się ul. 7 Kras­
noludków? Rzecz jasna, nikt o 
tym nie wie, oprócrz garści tu­
bylców i ewentualnie listono­
sza, gdyż jest to „arteria" racrzej 
mało uczęS'l..Czana i nawet ta­
bliczki orientacyjnej nie po­
siada. 

Ale nam nie chodzi tutaj o 
żaden riaułek podmiejski, tylko 
o wcale sporą ulicę, boczni~ 
Piotrkowskiej. Sześć lat, qwa­
żacie, minęło jak zostaliśmy wy­
zwoleni od hitlerowskiej okupa­
cji i rodrz:imego faszystowskiego 
ucisku, a na tej ulicy nadal -
straszy, Straszy symbol daw­
nych „dobrych" czasów sana­
cyjilYPh, ~tra~y tytuł ulubioned 
formacji starego kome11d(i)anta 
Piłsucts)iiego. I że)W nle by.ło 
żadnych . wątpliwości Cl!lk np. 
iii m. '{ Krasnoltłdków) - na 
każdym narożniku ołny;ieucJO!lO 
dumnie napis: ulica Le•onów, 

12 maja t:>. r. „obchodrallimy" 
niesławną 25 roamiCę faszy­
stowskiego , zamachu brygadie­
ra z Sulejówlta. Dobm.e byłoby, 
aby Rada Narodowa m. Łodrlj 
„uczciła" jakoś to 25-lecie. Np. 
likwidując symboliazn, pozo­
stał-0ść piłsudczykowiskiej ery: 
tabl'ic.1ki z „ul. Legiogów". 

11Na stos, na stos", proszę oj.. 
ców miasta, ci tymi tabliczkami: 
jak gł-0si ulubiona pipsenka 
tych, którzy na stos nędzy, gło:.. 
du, i niewoli nzuclli przed­
wmeśnlową . Polskę. 

WALENTY OZOŁENKO. 
- Potworzyłyśmy grupki, kt6re 

razem przerabiały trud4fl.ejsze prze­
dl)1iotv - m~wi lrena Kl~pacz . .iedna 
z uczenpic XI c. Grupki dobierały 
się -dowqłnie, ale starałyśmv się, aby 
w każdej z nich była jedna ~epsza 
uczennica, która pomal!ałabv . mnym 

zawo~, by pra:owa~ z. po.zytkiem dla Dziś wiele cłzieci wiejskich uczv się 

zawdz1ę~~en_18;· . \JC7elniach. O ,~ • ~ 

--

Polski. Ludo~e1, ktore1 ma1ą tyle do w ~imnaT.jach. studiu ie na wytEzych ~1~.-.1 ....... U1
lliml'"[ · 11autl'"'•l"lllllllll''"mGl•a~m-~-.· 911-~ Mot 01.c1.ec po~hodz1 z maior.o!- I Roz!Tl itwiaiac z tymi d1iewczętami,. ~ 1111 ' I' ( I --· 1 • a 1 • I 

ner chłops~1e1 rodzmv - wspomina <'órk iimi chłopów, robotników i inte- 1' 
1 t ,f ,... h. I ' 'IQJ' 

' lii!encii oracuiącP.i, z taką rądosną • , 1m~d ~ .... ~' IUF.•. !~·1~11 IQH b„1d 11n1d li~ 11 

Ok • k d t wiarą mówiącymi o przyszłości, . o tem oresnon en a Proioktach studiów, o fym, fak to 
~~~ł. . I-' • ,-... -- będą praeować w przyszłości - ro-

' zumir. się w całei pełni słpwo -NU: ZABEZPlfXZON 1 Ona .i jej podobni 11oie większość prqr.01mikó1c. pokój. 
PRZEWIJARKA rozumieją, :iie swoim po- przeczytała już wszy3tkiE Nie mogłaby się uczyć przed woj-

W oddziale lll padło- stę11_ou;an_iem ~r:z:es~ka_- prat~ie k$i~A1•! majdujq- ną ani Irenka Klepacz, ani Jarosła-
d · · k 'est dza111 innym l hamu1ą ce SJ{! w bibliotece. wa Dm„trvk ani wiele innvch im po· 

go. po przei~tJllT ą .1 ta wykonanie planu. Nai · Zarząd Główny Zwiąs· dobnycb. Nie m;;iłvbv'na to warun-
:niszc.zona 1 ~gię : wyiszy czas, aby sroiu- ku Zawodowego Przemy · ków ani !h-adków Dziś wszvstkie 
wskutek czego m?H 

114 
mieli siv(>j błq(i i wzięl't slu Od:ieiowego i Skó- te dzielne dziewcz<:ta ksztlltcą się na 

s•npić jej zaru:ame oraz . ri„ ·z l k' · '""· . nie się szczerze 'T pracy, rzanego n« 010 nopo s ie] oełnowartośC'iowych budowniczych 
zn1szczeme maszyny, . B k z , k' naradzie akivwu kultural- nnwe~o ustroie - socjalizmu. • 
mówiac J'uż o niebeipie- ZPeoBr~ w'aglors I no-o;.,,;nt-·'..go w „.a_ T k d . 

d t ~~~ u~ „„- a mozność nau i, to u osiępnie-

ODCZYT 

Dnia 25 maja, o godz. 19, w loka· 
lu Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Włókiennicze­
go, ul. Piotrkowska 135, odbędzie się 
odczyt, który wy~łosi dyr. Szyma­
nowski pt. „Wytyczne współpracy 
przedsiębiorstw remontowo-monta­
żowych z zaktadami". 

ZAPISY DO LlCEUM 
MUZYCZNEGO czeiisru:ie wypndlcu wśró . im, a er'l. dniu ub. roku r.a.pewnil nie wiedzy wqv~fkim oolskim dzil'!· 

robo~n~kQw.. . . DOBRE CZf:SCJ nas, ie stan t~ ulegn:e oiom - to bodai7:e iedna z naiwięk- Państwowe Liceum Muzyczne w 
W p1·a1t>d:ie komu1e lio WSRól> ODP ADKóW poprawie i otr:;ymmny ttię szych zdobyczy Polski Ludowej. I L<idzi rozpoczęło 'zapisy uczniów na 

szkoły muzycznej I-go 1topniL Wiek 
od lat 14 do 16. 

KONC.ĘRT SYiiiFONICZNY 

Dnia 25 bm., o godz. 19.30, w Pil· 
harmoqii Łódzkiej odbędzie aitt kon· 
cert symfoniczny. W programie 
koncertu: Res.Pillhi'ego „FontBD11y 
Rzymu", M. de Falla „Noce w o~ro• 
dach Hiszpanii", M. Ravela „Rapso­
dia Hiszpa~ska". 

~011ferteD1 dyryguje Bo~dan Wo• 
dipzk~ Jaltó solista wyet1JJ>1 Tafleu1z 
:łmudziński - fortepian. ' 

DY2URY 4PTEK dały tę sprau:ę. le~i d<>- Robotnicy nas:::ych =1~- fmirJ ilość nowreh ksiq- abv tę zdobycz Q!rwalić. trzeba nam rok szkolny 1951-52. Od k~da­
tyc11c~<1~ ~ez skz_itka, 11 kładów często . ::n~rQca~ą żele. Jednak do tej pory pokojowej, twórczej pracy, . trzeba tów do kl. II wymaga się ukończe· 
pr::eciez iaspe 1est, .ie uwagę na pomewierarue nic się nie zmieniło. !lam właanle - pokoju. nia 8 klas nkoły ogólnoksl:tałcącej i Dzisiejszej nocy dy:turnją następu• 
pr:::ewitm·ka mii;ii być .na !ię_ .c~ęici do_ maszyn Sprawa t.a wymaga ry- ' S. W. '. opanowania progrMtu pierwszego jące apteki: Piotrkowska 127, Naru· 
tych~1ast, cho~ prowi:zo WSl'Qd odpadkow •• ~r:zy- chlej interwencji ze stro· roku średniej szkoły muzycznej. towicza 6

1 
Rzgowska 147, Więckow-

iowot! pracą &klepu MHD prsy ufior, 
Piotrkov;skiej 79 i pouc1yć kierownio­
łwo, by klientom dostarcr.ało nitfał-
1.awane produkty 

Odpowiedzi redakcji 
J. Grzelak - W porozumieniu 1 

Wydziałem Gospodarki Mieszkanio­
wej posesja przy ul. Składowej 13 
została umMszczona w planie robót 
na rok 1951. W związku z tym dalsze 
prace będ1t kontynuowane prr.es 
MPB. 
Młesnańo:v Al. 1 Maja - Zadrze­

wienie miasta postępuje w miarfł 
regulacji ulic. Z uwagi na to, że Al. 
1 Maja będzie całkowicie przebudo­
wana, zadrzewienie jej może nastą­
pić dopiero po wykonaniu robót 
drogovciych, co nie jest przewidziane 
w planie na bieżący rok. 

Z. Graesyk ..,..... Opisany przez Was 
wypadek omyJkowego wydania bi­
letu w kiniie „Stylo-wy'' nastąpił s 
powodu rzaatąpien1a kasjerki przez 
biletera. Kierownictwo kina zape­
wnia, że w przyszłości podobne wy­
padki nie pędą się zdar~ły. 

Ob. ob.: J. Nowacki. Z. Lubowiec­
ki, A. Kra1nopolski, J. Grzesiak, A. 
Cyrler, - mężowie za.ufania ZPB 
im. Duboia, P. Zduńczyk, J, Ja.rocka 
- pros~eni są o osobiste zgłoszenie 
się do redakcji, 

TEATRY ·i KINA 
NOWY - 'loda. 19 ,_ ,,Poemąt pe­

dasogje&ny'1. 
IM. J~A.CZA. - JOdz. 19 -

' z~~ły ezł&wiek". 
J-OWłłłECHNY - 1odz, 1~.so .­
,,Moraln~ć pani Dulski~j". 
IQcJz. ~łU5 '"'"" „Chory i uroieni•"· 

f.iUTNłA. .- redJ. 19.tri ...: ,1Czar-
4as~ka", 

PINOJqQ ..,... Fdl· l'f ...., „Npwa 
Hl,„ )ą'~la", 

,\DRJA (dl• młodz.) - „Córlra ma• 
rvnarza", gods. 14, 16, 18, 20, 
poranek 1~ 

BAJKA - ,;wneze d~ły", godz. 16.80 
18, 2o.t5 

BAŁTYK - „Gesiarek Maty!", 
godz, l!i.86, 18.30, 20.30 
P<>ranel< 11-

GDYNIA . __.. Program naukowo· 
oświatowy PKF Nr 21·51, 
„Awiat ~łoqyeh" Nr 11-50, „Z<>• 
rza l'olar.na", „Słońce, ziemia' • 
ksitżyc", gods. 11, 12, 15, 16, n. 
18 19, ,o, 21 

Mi.ODA GWARDIĄ. (dla młodz.) 
,,Podr-Oże Gulivera", godz. 14, 16, 
18, 20, poranki: 10, 12 

MUZA - „Statek Del'bent", •o~. 
16, 18, 20, poranek 11 

POLONt~ - „Ostatni wystrzał", 
godz. 15, 17, 19, 21, poranek 12 

PRZ~DWIOśNIE - „Cztery serca" 
godz. 16, 18, 20, pora~ek 11 

REKORD - „Dr Semmelwefs", 
JOdll, 16, tą, 20, por.Anek - „Bek· 
serzy", godz. ll 

ROB(')TNfK ·- „Przeezuci!'l11• 

godz. 16. is, 00, pC\l'anek 11 
:tiOMA - „Sk1nb'\ 8Qdz. 16, 18, 20 

JIO.lWle~ 1-1 
STYLOWY - , 'f•jn& ??Jisj11-". 

godz. 11, 18, 2o, poranek 11 
śWIT - „Spisek builmttów", 

r•dz. 16. 18, 20, poranek 11 
TA'rRY - „Wielk<)pańakie huląnki" 

iro4'. 16, 18, 20, poranek ll.36 
WlSŁA - ,,Oatatni WYBtl'fl&ł", 

pdz. 14.80, 16.80, 18.8&, 20.80, 
PQf&llak 11,10 

WfjOIP'JARZ ,_ „Hrabia Mon~ 
Ohrl&to". I sa:ria, 
godz. 16.80, 1~.30, !0.8it 
poranek 11 . 

WOLNO~C - „Pnyjd=i nowi bojow· 
nicy'', a-odJ. 16, 18, 20, po1·anek 11 

2';ACH:ef'l'A - ,,Kopciuszek" 
godz. 1,, 18, 20, pora.Jlek 11 ryczme. :z:abe~piecz:ona.. UJ{~lone starym zelzwem ny łódzkiego odd:::ial11 How• zakłady k:apielowe Wiek od lat 15 do 17. skiego 21, Karolewska 48, Piottkow· 

Nale:z:y SJę spodzi.e- lezq wały naIJłdowe. • związków zawodowych. "ł Kąndydaci do kl. I muszą mieć 11- ska 307, Al. Kościuszki 48. ( / 
wać, że referat BHP me· łożysk<! oczkowe rktó· S f S k W todz~ kończone 7 klas sikały podstawo· Nr. ·telefonów Pogotowif' Ratunko- 0 Usłyszymy przez fldiO zwłocznie :zajmie się tq rych brak do mly11Mw). Ł .~e.t? Zu1.~nj . Wcj, wz~lędnie opanowanv program wcJ!o 104-44, 135-15, 117-11. 
sprawą. Co więcej. wśród żela- P ~st''e o/. ~t) W celu podnie~ienia warunków ~ _ . . • CZWARTEK 24 IMAJA 1951 Jł.OlliV 

Mieczydaw Ma.ichrzak stwa :rwleić można rów- rzem u :::ieimi:r.go higieny klasy robotniczej planuje ' ·· Stopkarki(rzy), łączarki, uczni na ma- 7.00 Mueyka. 8.00 Dzienn:ik:. 8.115 
ZPB im„ l Dyw~zji 11ież tokarnię stof.1mką. OSZCZ~OZAJllIY się na rok bieżacy budowę w na- z wi.::azek Branżowy szyny powyżej lat 18 oraz pracowni· Muzyk.a, 9.00 Muzyka organowa. 
Kościuszkpwskiej. silni1.:i i koryta do potl· ENERGff: szym mieście dwóch nowych zakła- '!J ków gospodarczych zatrudnią na· 9:30 P.roza. 9.45 Muzy.ka. 10.20 „Poe-

. staw pod motory, poru- ELEKTRYCZNJ. dów kąpjelowych. Ponadto zostanie Skórzanych Spółdzielni Prai:y tychmiast Aleksandrowskie Zakłady ~Ja i muziyka''. 11.00 Pieśni ko:plpo-
SKOŃCZYć szai' d k p · d · t ka • zwiększona o 10 proc. przepusto- Wo1·ewód„twa Łódzkiego 1• n1jasta Przemysłu Pończosznicsego w Ale· zytorów ......,,..yiS!k' h 1120 w h · Z - ŁAZIKOW ANlEJ" . ~ qce maszyny o s rę- r.zy 1e ne1 z o . rn .,. k dr • ł. k Z ~...,., - '1C • • " szec m-

ir~ cania jedwabiu. w naszym sakladzie .::a· wość dotychczas istniejących zakła- ł.4>dzi, Łódź, uL Jaracza Nr 40 san . owie, ęczyc a 1. głoszeni' ca Radiowa". 11.40 Muzyka. 12.04 
Z entuzjazmem pawi- Dyrekcja winna nie- insialowany jesi . Jilnik 0 dów kąpielowych. W ten sposób w osobiste do Działu Personalnego. Dz.lennik. l2.l5 Porane~ syimfonicz-

t.a.ła młodzież powstanie zwłocznie minteTaować mocy Jl /con.i meclu1nici- ciągu roku będzie mogło korzystać podaje do ogólnej wiadomości, iż 504 ny. 1'3.15 Proza. 13.35 K'once.ft ma&-0-
'"UPY młodzieżowej w si" porus:0 „„ spr'"'"' i ny....... Jak „ . .;epd'"' f.a· z ich usług 932 tys. Ósób. stosownie do uchwały Rady Pań- wy 1515 Aud dla dzi.,,.; 16 00 Od „. „ ·-• -- „„ ...,. ·· -.. Przykręcaczy, jrubowników, tka- • · ' ~...... ' " tkalni. Kierownictwo jej zarzqdm p.rzewrtowanie chowcy, w 2upelno§ci mo. Zakład kąpielowy Nr. 7 pr~ ul. shva i ~ady Ministi·ów z dnia 14 czy (ki) na kro•na kortowe, m•istrów naSttych korespo:ndent6w". 16.15 powierzono energiczne odpadków. ie on być ia.9t.fpłony Łagiewnickiej Nr. 37 rozporządzać grudnia 1950 r. wszelkie zaule- tkackich i robptników l{ospodan:..:veh „Przed piątkowym koncertem sym-
m.u ZMP·owcowi, ob Zbigniew Kolos pries ailnik o mocy 3 hędzie 30 kabinami z wannami, 30 nia i odwołania załatwiane są we zatrudnią natychmiast Zakłady Prze· f~nicznym". 18.3& Audycja satyrycz-
Pqwełkowi. PraC(J jego Tomaszowskie Za/dqdy koni. kabinami z natry:;kaml, ~lką ogól- wtorki w godz. od 17 do 19 przez mysłu Wełnianego - N. BarJłcklego na. ltl.50 „Metalieacja natryskowa''-
j pomoc okmywana tka· Włókien Szt11czn.ycli Sprawą '4 wi11no i:ai1v ną z natryskami, basenem .pływac- prezesa i zastępcę. 528 w LodzL Zgłoszenia esobiste przyj- po~. 17.00 Dziennik. 17.20 „Odpowie-
czom dałyby dobre re- teresować 1ię kimnvnic- ~m, trybunami na 450 osób oraz muie Wydział Personalny, ul. żerom- d2i fali 49", 17.ąO IMel<>dle taneczne. • 
zultaiy, gdyby nie 1acy UZUPELNlC two warsztatów, gdyż '"" jednym pomiesiczeniem dezynfek- skiego 108, w Jlodz. od 7.30 dp tS.30. 18.08 Audycja literack~. l!ł.3Q Ę:on-
pracownicy w brygadzie, BIBLIOTEK~ skutek zmiany sil11oi1..-a za-· cyjnym. . ·PraCOWniCy P0SZUkiW3nl 507 cert. 19.20 „Wszechnica Ra~iowa". 
jak nJI. ob. La1ke1113ka, Biblioteka 11aua liczy os:u::ędzili&yśmy inac,; . Zakład kąpielowy Nr. 8 przy ul. 19 40 Muzyka 20 oo iDaiennik 20 

30 która bije „rekordy" bu- 70(J bifjtk1 Jeci: .st 1a w "' łl ść "tllłłrlii tlrkm·· ZaohQdniej Ilfr. 38 będK11t posl&d!lł Xsięgowegq wykwalifikowanego do lflwe&tQ.ra na atal\PWish kler<iwnika ·,.~ a.Ielh~b''· iu.4i\ uCo pmyn~&i 
melanciwa. Systematycz- ~O proc. broszury i ksiq- cznej. 36 kabin kąpielowych, natryski, łaź- prowadzenia majątku stałego ;i:iitru- inw„stycji zatrudnią natychmiast ankieta pleblScytowa Polskiego Ra-
n.ie, co godziaę, oo pięt- żki zakupi,ne jes:rcze w o. J. nię rzymską i inne odpowiednie u- dnią Zakłady Przemysłu Wełnianego Zakłady Przemysł-u Bawełnianego dia". 21.50 IMuzyka. 22.00 „Koper-
ndcie minld cdchodri od roku 1H1. Pr:tyCS)TUI , Zalrlady RemollłOUJo· rządzenia. Wzmożenie sprawności im. W. Łukasińskiego w Łodzi, ul. im. Rewolucji 1906 r. Zgłasza~ sit nik". 22.ZO „Sąd Lyncha" _ słuch. • 
maszyny i „uukaj wianu mmicjszenia aif iloki Monłajowe. Far.mi usługowej zakładów kąpielowYch Nowotki SS-81>. Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego, Ł6di, ul. 32.48 llutiyka. 23.00 Ostatnie wiado-
• Polu~. abłNłlnłÓw jaa la1n. M Nr J przyczyni się znacznie do popra~ przyjmuje Wydział .Personalny. Strzelczyka 6 (daWDi~ hatortka). mości. 3Uł &. .Osldestra Tanecz-

·----...,,,.-'.""'""~~---....,=~,.....---':"'=~==~=~=~=-,:;•~-warunków zdrowotrurcll w miPście. ,„, - 6łl • P. :a. 

) 

, 

• 1 

• 



• 

~lr-·-8.._.._ __________________________ Eiio.-________________ __:GłJ:>::-,:w~'l'Nfczt 

24 maja 1951 ~ . 

Co pisała prasa ł6dzka w dniu 24 maja 1931 r. 
WYBOBY W KATALONIJ 

W Republ!i(l(ll Katalo~kiej odbyfy 
aię wybory do parlamentu, które 
przyniosły decydujące zwycięstwo 
paTtiom ·lewicowym. 

PODATEK OD ClHRABĄSZCZE 

Wojewoda hla.łost.oclti wpadł na 
„genialny" pomy~ niSZC2enia chra­
bą~czy za pomocą specjalnego po­
datku. •Mianowicie clcdeci srzkofne 
~bierają chrabąszcze 1 ods1:awia,ją je 
do urzędów gminnych, gdzie otrzy­
mują po dwa grosze od schwytanej 
sztuki. Ogólną . wypłaconą sumę 

DELEGALIZACJA 
„SAMOPOMOCY CHł.OPSKIEJ" 

W War&iawie ukazało się obwie­
szczenie podające do wiadomości o­
gółu, że stowanyszenie ,.Samopo­
moc Chłopska" uznane został~ za 
nielegalne. Obwieszczenie prae­
SJtrzega pi:zed należeniem do tej or­
ganizacjj, co grozi konsekwencjami 
k<!rnymi. Lokal „Samopomocy 
Chłopskiiej" w .Warszawie przy ul. 
Ciepłej 13 został opie~ętowany 

SAMOB0JSTW A, 
SAMOBO.TSTW A ... 

dzieli S!i.ę z.nów z kolei na posrroze- Mieszkaniec To)'Ilaszowa, 50-Jctni 
gółnych gospodamy, .którzy muszą Bronisław Szymański powiesił się 
~wracać wojewodzie wypłaconą za na pasku od spodni. 
chrabąszcze sumę z grubą nawiąz- * "' * 
ką. Na jednego z gospodanzy - ma- Przy ul. Szerokiej 40 w Tomaszo-
łorolnego chłopa - nałożono w ten wie popełnił samobójstw-0 60-letnf 
sposób 280 zł. podaitku od chra-, Andrrzej Marczak. · Przyczyną samo­
bąszczy, a więc tyle, ile wynosa jego bójstwa w obu wypadkach był 
całoroczny dochód. bpk środków do życia. 

!Zaostrzenie walki o surowce 
w świecie kapitcJlistycz~nyni · 

W SWYUI na.jnowszYm raporcie I eksporterów. Dotyczy to przede tów trzymiesięcznych już prac tzw. 1 W Wenezueli Brytyjczycy walczy­
dla Kongresu USA, administracja wszystkim cynku, siarki, molibdenu Międzynarodowej' Konferencj,i Su- li najdłużej i, jak donosił „South 
tnarshallowska (ECA) stwierdza i bawełny. Przy tym rząd USA wy- rowcowej w Waszyngtonie, powoła- American Journal", w końcu 1949 
otwarcie, że Europa Za-0hodnia zyskuje dominujące wpływy Arne- nej do życia z inicjatywy Wielkiej r?ku kusili tamtejszy rząd propozy­
w wyniku wyścigu zbrojeń stra.· ryki w innych krajach, wykupując Bryt~nii i Francji,. gł~boko zanie- CJą rozbudow~ przemysłu hutnicze­
cila możliwości zdrowej odbudo· tam przymusowo szereg surowców I pokoJonych sytuacJą, Jaka powstała go Wenezueli dla wykor:z:ystands 
wy gospodarczej i że inflacja o- „na pniu". Chodzi tu przede wszy- w "'rynik~1 gen~ralne:i ofensywy su- części ~ud na miełscu. Osta~nio in-
raz brak surowców dla produk- stkim 0 miedź chilijską (zawarty w rowcowe1 Stanow ZJednoczonych. gerencJa .a~erykanską rozbiła pla-
c.Ti pokojowej grożą .jak najpo- maju ukłąd między USA, a Chile WIELKIE MONOPOLE DJ:' bryt.YJS~1~. Cała _rud? Wenezu-
ważniejszymi konsekwencjami". uzależnia jej eksport na r.vnki po- DECYDUJĄ I eli nalez.Y Citlś do dwoch Koncernów · 
W niniejszym artykule zajmiemy zaamervkańskif' od zgodv USA) i I st;:ilowych USA - US Steel Corp i 
:.ię naświetleniem drugiego z wy- nikiel kanadyjski. We wszystkich wspomnianych Bethlehem Steel Corp. Na Labrado-
mienionych C?Vnników · rozgrywkach rząd występu.ie całkiem 1 r2e (Kanada), gdzie od.kryto bogate -- Po drugie - agenci ameryka1\- . 1 skiej centrali skupu surowców przy- otwarcie Jako wy rnna,vra deryz,ji , <lnż:1 rndy, wyl~c-zno.3ć eksploatacji 

OFENSYWA SUROWCOWA 
USA 

stąpili do wykupyw~ia. po każdej 
cenie, surowców, w których produk-

Trudności surowcowe państw cji dominuje blok szterlingowy: 
marshallowskich ,;ą wynikiem wiei- cyny, kauczuku i weł:Qia>. Innych na­
kiej ofensywy Stanów Zjednoczo 1 bywc-ów kapitali~tycznych „v•:yp,v­
n;ch, 7.miel·za;iącej do wyzyskani<i chano" z rynku, wywi'.~.ra:iąc zara­
wyścigu zbrojeń, w celu opanowa- t:e~ ostry nacisk . na Wiei.ką Bry­
nia rynków głównych surowców, tamę, a?y zmusi~ Ją,. pod pretek~­
bynajmniej nie wyłąc...7!1le strategi- tern wo11w koreanslneJ .. do w:vdai!ta 
cznych. Atak odbywa się trzema zakazu .. ek.sportu 1.ychze surowcow 
drogami. ..!.. Po pierwsze -'"'!'ząd do kraJow demokratycznych 
USA, zasłaniając się wymaganiami Nić więc dziwnego, że wokół żą­
amerykańskiego programu zbroje- da11 ameryka1iskich re}~gorzała ostra 
ni.owego, ogranicza dostawy do walka. .Jej w~n:azem jest między 
państw sprzymierzonych tych surow- innymi fiasko kwietniowej lwnfe­
ców, których Stany Zjednoczone są rencji dla spraw kauczuku w Rz~·­
głównym, lub jednym z głównych mie i brak jakichkolwiek n~z.ulta-

WIADO_MóśCI' SPORTOWE 1 

Kultura fizyczna 
\ 

w Ili Szkole T.P.D~ 
Komitet rodzicielski przy III 

Szkole TPD w Łodzi rozwija wszech­
stronną działal.ttość. Komisja. peda· 
gogiczna ma za sob3 -piękne osiąg· 
nięcia w dziedzinie wspołudziału w 
walce o wyniki nauczania, jednak za­
gadńienie kultury fizycznej stało 
nieco .poza zainteresowaniami komi­
tetu. Były wprawdzie bardzo cieka· 
we i pożyteczne przejawy trosld i o 
tę dziedzinę :Pracy szkolnej, ale nie 
miały one charaiktero zorganizowa-
nego. '• 

W roku ubiegłym na przykład je-
• den z ojców z upoważnienia komite-­
tu i dyrekcji szkoły wyjechał z eki­
pą sportową uczniów do Szezecina 
na za.wody sportowe z tamtejszą 
szkołą morską. Były również inne, 
indywidualne wysiłki, zmierzające 
tło ułatwienia systematycz.nych tre­
ningów na odpowiednich boiskach 
lub w salach, był nawet bardzo miły 
wypadek kiedy w mecz.u towat·zy· 
s'.dm wziął udział jeden z ojc~v. by­
ły aktywista sportoWY - niemniej 
wszystkie te i tym podobne fakty, 
nie wynikały z p1-zemyślanej, zapla­
nowanej pracy. 

Ze względu na duże usportowienie 
szkoły oraz zauważony tu i ówdzie 
n:iewłaściwy stosunek młodzieży i 
części rodziców do zagadnienia kul· 
tury fizycznej, komitet rodzicielsld 
w porozumieniu z dyrekcją szkołY 
postanowił na walnym zebraniu ro­
dziców postawić sprawę tę jako 
główny punkt obrad. Na referenta 
.zaproszono dyrektora Woj. Komit. 
Kultury Fiz. ob. mgr. N. Nonasa. 

Z meczu zapasmczego 

T U L-„ Włókniarz" 

Wojewódzkie .mistrzostwa 
kolarskie 
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ZYSKI MONOPOLI -
BEZ RYZYKA 

W „Grand Hotelu" p1-zed apartamentami Millera stał młody 
degancki adiutant. Uprzejmie ukłonił się Bielowowi. Po zameldowa­
niu uchylił drzwi. Gubernator siedział w towarzystwie Pieńkowskie­
go. i delegatów przemysłowców - Scheiblera i Ignacego Poznańskie­
go. Na okrągłym stoliku, między szklankami i · butelkami z wodą so­
cc.wą, leżały w nieładzie notatki i akta. 

- Co się tu u was dzieje, moi panowie? - powitał ich niskim 
oasem Biełow. - Czy to czasem nie bun.t? Ale bunt bardzo.„ he-he ... 
Jakby to powiedzieć - grzeczny ... 

- Poznajcie się pa.nowie ... To nasi dołowi przemysłowcy .. Pan 
Biełow, jako członek Komitetu Towarzystwa Popiera'1ia Przemysłu, 
chciałby zapoznać się z waszymi zakładami. Trafił wprawdziE> nie­
fortunnie, ale to się jutro całkowicie zlikwiduje. Niemniej, nawet 
L dziś możemy pokazać jedną z największych naszych fabryk teksty}... 
nych.„ Oto pan Poznański, który jest wzorem właściwej postawy 
przemysłowca.„ Winszuję, panie Poznański ...! dodał gubernator po­
chylając się w stronę fabrykanta - przed chwilą dostałem z war. 
sza~ aprobatę dla pańskiej DieJlgiet~j politY:ki„,. 
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